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Kraków 20 sierpnia.
N ie dziwimy się w cale, że czytelnicy miej

scow i z wielkiem zajęciem , a naprdżno szu 
kali przez czas niejaki w dzienniku, wiado
mości o zamierzonej piekarni na akcye. Pro
jekt ten tyle pożądany, tyle zgodny b y ł  
z każdego interesem , ’ tylu" od razu znalazł 
gotowych uczestników przedsiębiorstw a, iż 
s łu s z n a , że zwi o c ił na siebie uw agę w ładz  
tak miejskich jak rządow ych. W ied z ia ła  bo
wiem R ada M iejska, że wolność pieczywa 
tak jak w szelka w olność przem ysłow a, bez 

w spółzaw odnictw a staje się fatalnym przy
w ilejem , staje się nieznośnym a nieuniknio
nym ciężarem dla miasta; i dla tego, clictjc 
projektowi piekarni na akcye, dodać tern w ię
cej popędu i w a g i, w z ię ła  go  pod swoję  
opiekę. Z  drugiej strony w ład ze  rządowe 
w id zia ły  w  nim nadto pierw szy objaw bu
dzącego się ruchu p rzem ysłow ego , któremu 

jak każden rząd, sprzyjać i u łatw iać czu ły  
się  obowiązane

W sz e la k o , gdy przepisy stanu oblężenia 
w ym agają , aby na każde zgrom adzenie pu
bliczne biorący in ieyatyw ę, i jeg o  uczęstnicy  
mieli upoważnienie, z g ło s i ła  się  o nie, jeźli 
dobrze jesteśm y poinformowani, R ada M iej
ska w interesie p rzyszłych  akcyonaryuszy  

Skoro to nastąpi, o czem wątpić niepodobna, 
zbiorą się akcyonaryusze i u łożą  statut, jak  
niemniej w ybiorą komitet i urządzą  w e w n ę 
trzną Stowarzyszenia o r g a n iz a c y ą ,  których 
przesądzać niemożna, bo tak statut, jak  cia
ło  d yrygujące, muszą być w yp ływ em  woli 
akcyonaryuszćw . W idoczn ie jesteśm y bardzo 

m ało wtajemniczeni w zbiorowe przedsię
biorstwa, gd y  dziś np. są  między nami ta
cy, co ośw iad czają , że wtedy dopiero przy-

przystępuje, ,l„ ilości ukeyj z y s k u j ”  I S 5?
ilość głosów ', a zatem osobiście w płynie na 
ułożenie statutów i postanowienie komitetu,
0 które dzisiaj w ypytyw ać s i ę , rzecz przed
wczesna. S ą  też i tacy, co wahają się dro
bnemu przyczynić summami; tym odpowiemy: 
nie wielkość sk ład ek , ale ilość składających  

m niej-więcej zaw sze  o w ażności przedsię
biorstwa stanow i; jakakolwiek zbierze się  
summa, wątpimy, aby się okazała  zbyteczną. 
W reszc ie  i o w ielkości summy dopiero po 
zebraniu się akcyonaryuszów  wnioskować 
będzie można

Jeźli tak gorąco czytelników naszych do 

tego przedsiębiorstwa zapraszam y, to czy
nimy w  podwójnym ich interesie: raz bo
wiem przez to , że od wielkości kapitału  
za leży  po części udanie się entrepryzy
1 wytrzymanie w sp ółzaw od nictw a, g d y 
by z takowem w alczyć p rzy sz ło , a w każ
dym razie zniżenie ceny pieczyw a do miary 
naturalnej; powtore, że pieniądze, które w y
dadzą na a k cy e , nie są  sk ładką niepow ro- 
tną, ale kapitałem , jak się zd aje , lokow a

nym bardzo zyskow nie. W sz a k  w szelki do

chód nie do kogo inn ego , tylko do akcyo- 
naryszów należeć będzie, a przew yżka, śm ie
my sądzić, wypadnie dla nich dość w ysoko.
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stkiem praktycznie biorąc rzeczy, widzę, iż żniwa. 
coroczna kryzys gospodarstwa powracająca peryody- 
cziue jak paroxyzm febry, niemoźe się obejść bez 
najmu przymusowego, a to poprostu bez wielkich 
korowodów, bez rozkazu w ładz ,  wydanego do \ ój- 
tów, mandataryuszów i żandarmeryi,  ażeby nad 
zbiorami czuwali i aby przez niedbalstwo i leni 
stwo znacznej części ludności krajowej,  żyjącej 
z gotowego g ro sz a , do nędzy nieprzyprowadzić. 
W tej mierze rozporządzenie gubernialne z r. 1849 
niewiem do której liczby i daty, uważam za naj 
stosowniejsze.

Jakkolwiek sama nazwa najem  p rzym u so w y , mo
że zdawać się an ty  -  k o n s ty tu cy jn a , barbarzyńską  
itd., jakkolwiek trudno jej nadać prawnego powodu, 
u nas, gdzie ludność jes t  stosunkowo do ziemi ma
ł a ,  gdzie kraj je s t  wyłącznie rolniczy, gdzie chłop 
nieznając większych potrzeb, jak tylko ma co jeść, 
gotów oddać się wrodzonemu może we krwi s ło 
wiańskiej len is tw u, niemając zewnętrznego bodźca 
do pracy; u nas, gdzie stosunki całkiem są inne jak 
z a g ra n ic ą ,  przymus te n ,  na któren wzdryga sie 
niejeden teoretyk, co chłopa sądzi według w łasne
go usposobienia, niezrobiłby nawet żadnego przy
krego wrażenia. Dla chłopa naszego przym us, za 
któren mu się dobrze p łac i ,  niejest przymusem, ra 
czej jes t  on bodźcem do osiągnienia własnej jego 
korzyści.

P r z y j m u j ę  s i ę
o g ło s z e n ia ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 
U w iad o m ien ia  tyczące sie sprzedaży, knpna , dzierżaw  itp.

K r o p ł a t ą

)‘l w iersza pety (owego- za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, nastepne po 
* Spos*<i —  1 dopłatą  10 krąjcarów za każdą, publikacyą na stepel rządowy

Bj i » t j
niefranbiuum r n i zy j mują si f ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

nie wszędzie jednakowy i u -  
dla dziedzica bywa rozmaite, 

byłoby to zaprowadzić, gdyby 
(ydał podobne rozporządzenie; niechby ono 

się nazywało jak chcia ło, czy prowizoryczne czy 
nieprowizoryczne, byle celowi najkrócej i najpe
wniej odpowiadało! Dla czegóżby ta najważniejsza 
sprawa dotycząca egzystencyi, niemowie już szlachty 
wiejskiej, ale ogółu ludności, niemogła podciągniętą 
być pod owe prowizorya i wyjątki, dopóki sam 
zwyczaj, któren u chłopa naszego niemałą odgrywa 
rolę.  nieustali tego porządku i pomoc rządową zby
teczną nieuczyni. ‘

Konsument miejski żyjący z gotowego grosza, 
produkta nieodzownie do życia potrzebne dopiero 
najczęściej z czwartej ręki o trzym uje : i tak zboże 
najprzód produkujący go sprzedaje spekulantom, 
spekulanci mącarzom, inącarze p iekarzom, a pieka
rze dopiero ostatnim konsumentom. Niechże więc 
z p< woda małei reprodukcyi będzie drożyzna, a ta na 
każdym z tych alembików coraz to pójdzie wyżej; 
skończy się na tern że najwięcej ucierpią c i ,  co 
dziś oburzają się na każde wspomnienie przymuso
wego najmu, albo też z obojętnością przypatrują 
się naszym kłopotom, choć łatwo mogliby im za
radzić, *)

y-
owa

P o K l t a ń  17 sierpnia.

M orrespondencya C » ® s u .

Wieiki post życia publicznego niezem przerwa
nym niezoslał. Jest też to zwykle pora r o k u , naj-  
nniej obfita w wypadki w’ ogóle, a w szczególno

ści w naszych s tronach , gdzie jedna część obywa
teli podróżuje do wód lub dla przyjemności, a druga 

Wtedy tylko byłby on uciążliwy, gdyby odry,va-|znaczriiejsza w zatrudnieniach źniwowych zatopiona, 
no go od własnych zbiorów, lub za lichą zapłatę :..4 ... ... ■ . .
robić zmuszano.

Zapłatę zaś ustanowić byłoby najłatwiej, podwyż
szając ją  na czas żniwa, naprzykład o połowę w y
żej od najmu całego roku ;  przez to byłaby ona i 
słuszna, i uniknęłoby sie owego licytowania, jakie
te raz  jest używane.

1
Ze zaś sposób takowy jest najpraktyczniejszy, naj

lepszy, dowód leży w tern, iż dzisiaj istnieje on 
'v wielu miejscach de fa c to ,  powstały instynktem 
z potrzeby. Wielu bowiem właścicieli ję ło  sie te
go sposobu, iż posyłają po wsi pieniądze, prawie 
gwałtem narzucając j e ,  a tym sposobem dopiero 
zyskują potrzebną ilość żniwiarzy, którzy mając za-
J    • _ • _ I    . eoki/i »n A riOtui D łoL" n/l WA

A  I i o c i p i i e l c a  15 sierpnia.

C do najmu przymusowego: Niejestem ja p t;Vvn0

dan
bić

ne pieniądze, uważają 'sobie za obowiązek- odro-  
ć j e ;  gdy przeciwnie spuściwszy się na ich do

brą wolę, dzień za dniem schodzi,  kobiety w do
mu pierą, pieką, gotują i tern podobne wynajdują 
sobie zatrudnienia, odkładając żniwo dworskie do 
jutra. Ten jednak sposób nie wszędzie dałby sie

Żniwa oziminne już w ogóle w Księstwie ukoń
czone. O rezultacie trudno coś stanowczego dziś 
wyrzec, tak rozmaite ,-ą zdania gospodarzy, w edług 
okolic, które zamieszkują. Z pewnością .jednak zbiór 
tegoroczny, za średnio-dobry w przecięciu uznanym 
będzie. Pogoda najpiękniejsza wciąż sprzyjała, i p rę
dzej słyszeć można skargi na susze ,  jak  na zbytek 
mokra, jak w Królestwie i Galicyi. Były wprawdzie 
i u nas burze, ale nie tak częste, nie tak ogólne i 
nie tak gwałtowne. O chorobie ziemniaków także

a )  Chociaż w kwc*pyi (e j ,  v v y p o t v i e d z i a w a i y  z d a n i e  nasze  
w zupełności ,  polemiki więcej prowadzić  nicuznajeiny za  po- 
( r z r b n e , czyniąc w szakże  zadosyć obowiązkom jedynego  
dziennika, umieszczać i nadal w ed łu g  możności będziemy 
g ło sy  z k ra ju  w tym ważnym  przedmiocie nam p rzesy łan e ,  
/. matem tylko konieczne/n z naszej s t rony  zas trzeżeniem. 
I lak  szanownego autora powyższego listu zw rócim y u w a g ę  

że t a m,  gdzie Jest  zadatek jakkolw iekbądź  p rzy ję ty ,  tam k o n 
trak t  je s t  dobrow olny  a za tem najmu p rzy m u so w e g o  o ie  ma.

P. R.

( V r Ę Ś Ć L l T E R l C K O - A R ' m T O m  
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rzecz w dwóch dialogach z epilogiem  
8)

Monoloyia p. C. K. 4  o rw id n .

Dwa te utwory C. K. Norwida okazały się na poe
tycznym horyzoncie naszej literatury; niepowiem je
dnak, aby to były gwiazdy pierwszego rzędu ,  lub 
nawet meteory, ale raczej b łędne ogniki, złudnem 
iskrzące się światłem. Prawdziwie trzebaby zapo- 

sć o wszystkich utworach naszych poetów, któ—
i . a_ j  i , a a K o 11 u n u l ł i i l l  l . 1:  i - 1/    . .

Z zaplątanemi włosami w promienie _
Jak moda święiych uczy: odntechcenie /... 

Szkoda, że wyraz odniechcenie , niejest objaśnio
nym , a możebyśmy tę myśl, czy obraz zrozumieć 
m o g li Tego rodzaju miejsc znajdujemy pełno w obu 
poematach. Mógł je  autor obficiej opatrzyć ko- 
mentarzem; lubo z drugiej s ) w #u  rnen*{?rze 
jego  niewiele objaśniają czytelni <>. • pier-
wszy-lepszy: „Bohaterstwo jest na ycie sztuki
jest  półogniwein księżycowem |ia ‘ ,oraffwi 

. . r . *? . .    „iw ;„ci ip.szCż

mmec
reśmy dotąd kochali, wielbili i podziwiali, które u -  
ważaliśmy za wzory dobrego smaku, pięknego, przej
rzystego stylu, głęboko obmyślanej kompozycyi, aby 
módz na chwilę znaleść upodobanie w tych zam
glonych pomysłach wyszukanymi, a jednak nietrafny
mi wyrazami, w tym chaosie pretensyonalnego, na
ciąganego hurnoryzmu, wreszcie w tern gonieniu za 
oryginalnością, która się ustawnie z objęć pisarza 
wymyka, zostawując mu natomiast swój cień ,  czyli 
napuszystość myśli, najczęściej rozbratanej z loiką. 
Czytając te utwory, żałować nieraz przychodzi, jak 
pomysł niekiedy dobry, tratny naw et,  psuje jakby 
z umysłu, ubierając go w najpocieszniej przenico
wane s ło w a , które, acz objaśnia przy piskiem, nie
mniej niepozbawia ich śmieszności. Na dowód przy
taczam parę takich miejsc.

Gdzieby kamieniarz, ciesia, mularz, snycerz, 
Poeta —  wreszcie męczennik i rycerz 
O dpoczął w pracy, czynie i modlitwie. 

Przypisek tłómaezy nam t e  o a p o czą ł, znaczy: 
począł na no w o , począł w drugiej potędze. W  in-  
nem miejscu: „i już nigdy nie rozpacza , znaczy, 
w sferze c ia ł,  mówi przypisek: rozstępuje, rozdzie
la , rozcięła..........

Weźmy inny k a w ł e k ,  przy którym niema przy-
p isku :

Witajcie Anieli 
Pokornej pracy — w szatach rozświetlonych

iest Doiogniwciii prac
ludzkich, tojest sztuce — ale jest  jeszcze połogniwem 
do ziemi obróconem —  półogniwem drugiem w niebo 
zawróconem, jes t męczeństwo.w sz<. Zlu ak naj
prostsze rzeczy, najzwyklejsze, po amane są w dzi
waczne kulasy frazesów i wyrazów, can Norwid 
gwałtem chce być mistycznym; ale jak oowcipny,^ 
lak mistycznym niekażdy może być, kto się o to kUsi; 
wreszcie najlepsza, najwypróbowańsza w ogniu do
świadczenia i wiary jest ta prawda, która w Uaj_ 
prościejszej formie przychodzi na świat. Autor 2a_ 
rywający czasami na styl ewanieliczny, powinienby 
najlepiej o tein wiedzieć.

To ubieganie sie za ciemnością, przypomina nam 
sposób pisania J - ‘ N. Kamińskiego, kiedy wierzył 
w wyrazy kabalistyczne i w demoniczne l,tery. 
W s k u te k  tego ,  cała kompozycja p. N. s a ła si 
trudną do zrozumienia; ażeby dać wyobrażenle 0 
Prom ethidionie  powtórzę to ,  co w swojtj przed
mowie powiedział: „W  dialogu p ie rw sz y ,  idzie 0
f o r m ę ,  t o jes t  P iękno .  W  d rug i  i ^   i ' c ’a . ^ sl  0
Dobro i o światłość obu, Prawdę- Ja^.oż Jrf!ktaty 
te wyłożył w dwóch wierszach, jeden pod napiSem. 
B o g u m ił, a drugi W iesław , ^ d a j e  on (w przed_ 
mowie), iż w obudwóch dialogach, /  zy
skanie uznania potrzeby i powagi, ja J y otniej- 
szej i jak  najrozciąglejszej dla lego c . ^ u -ą sję 
nazywa.“ -  Cel bardzo dobry « wzniosły, a nawet 
rozumny; bo cóż mogło p. N. wskazać na en p 0 _ 
m ysi,  jeżeli nie światło rozumu t a tymczasem, 0 
parę wierszy niżej wyraża s i§ : »ze au n |einiał 
na celu rozumu." —  Bardzo to źle wypowiadać woj
nę tak zacnemu gospodarzowi!- D la tego  tez nie
zmiernie trudno zdać sprawę z onych wieiszy, p0 _  
wiązać loicznie myśli autora i powiedzieć czego

chce?  Dość przeczytać pierwszy lepszy ustęp ,  aby 
ręce opuścić i powiedzieć so b ie : na te hieroglify myśli 
chyba drugi jaki Chainpolion się urodzi,  jeżeli ro 
dzić się warto dla tak małej rzeczy. Przytaczam 
wyjątek z P rom eth id iona , oddając pod sąd czytel 
ników:

„Pieśń — a p ra k lyczn o ść  jedno —  zaręczone 
Jak mąż i dziewka w obliczu wieczności, 
Zepsułeś sz tukę,  to zepsułeś żonę 
I narobiłeś intryg tej ludzkości 
I narobiłeś romansów... a Adam 
P rom etej: z pracy, bez ciebie upadam ;
O! przyjaciółko, woła... jako w pieśni 
Co nadpieśn iam i p ie śń , próżno się wcześni!

Teraz co do Z w olona , który jest  rodzajem dra 
matu, napisanym z powodu znanego wiersza: Zem 
sta  na wroga, z Bogiem  i mimo Boga . —  Autor u-  
biera to w sceny, i niby chce pokazać, jak kara i 
zemsta są tylko w ręku n ieb io s ; nie mogę być j e 
dnak pewnym tego ,  albowiem, ażeby przyjść do zro
zumienia i ogarnięcia całości,  potrzeba rozumieć i 
powiązać sobie części; czego dokazać niemógłem, 
natrafiając co chwila na miejsca podobne do tych, 
które wypisuję:

Zw olon  (solennie)
— Tak jak słowo Boże 

Przez chóry chórom, płynie aż do godnych 
I tam rozognia, niżej rozpłomienia 
A niźćj cieszy —
A jeszcze niżej rozzielenia;
Tuk i inna  moc, kamień, tak się głupi spieszy 
Po zagonach zniszczenia.
Ale nie rozzielenia..,.
Podrzeźniać wszakże praw dzie  winien 
Krzywych spadów chórem, chórem rynien—

(po chwili—  w niebo spoglądając)
Znów się na deszcz zabiera....
Do widzenia —  (oddala się)- .

StraŻ7iy. (Po pewnem zomyś (-mu .
Ten człowiek dziwny wpływ wy •

Prawda, że dziw ny  -  W ' .  11,0 ™ f Y) to 
niechybnie usypiający. D a r u j c i e  czy e nicy, źę was 
jeszcze jedną piosenką uczęstuję, tejże co i po
wyższa mocy:

Tworzy się tw orzy,
A ż o —  tw orzy  
Pieczęć i grobu dach.
Zemsty nie będzie 
Ale wszędzie
Cień zmartwychwstałej — i strach!
Tym, co jak  piana 
Wywścieklana 
Bluźnią i burzą — tr a f  
A zamyślonym 
Zaserdecznionym 
Niebieskich moce praw 
I tym co bluźnią 
Kluczem a kuźnią itd.

Niepodobieństwo dłużej cytować, przez wzgląd 
na d z iw n y  w pływ , jaki ta poczya wywiera; również 
zbyć te utwory milczeniem, niegodziło s ię ,  z p ro 
stej przyczyny, aby nieutwierdzać piszącego w tej 
myśli,  iż przyjęto je  w kraju za do rą m o ne tę ,  jak 
by dalszy ciąg przedśw itu  lub psa  m o w ,  a niemniej 

z lego powodu, że p- A .̂  me je s t  bez sposobu na
pisania lepiei, p r z y n a j m n i e j  awmejsze jego  wierszyki
niekiedy proste i bez pre * yi do oryginalności mi
stycznej, nosiły S\ u  )t- Z e Poki kwitnienia, a
nie zupełnego upa 

N., ze mistycyzm
* (b lnie też sobie wyobraził 

. ,  . . P °C!a.ga za sobą ciem ność i
z a w i ł o ś ć ; J< A[ za wzór Jakuba Bóhme mi
styka, njec  i i  \ pam iętać , że jem u ,  jako szew
cowi wo i y luszerować s ty l e m — ale jemu 
artyście,  ̂ a rzowi,  rzeźbiarzowi, poecie ,  który
salli' ' pZC t o j e s t  czynu testamentem, nie -
wolno pisać s łów niepotrzebnych.
, luc |wszy się | omj próbami poezyi. chcieliby- 

y znalesć jaką pociechę w prozie tegoż autora, a 
pi zynajmniej w pomysłach jego  o Sztuce, które zain- 

nął w Epilogu  Promethidiona. Szkoda wielka, że 
:a  w fragmentarycznej formie spisane; wszelka u -  
amkowość świadczy, że całości nieprzeniknął je

szcze duch twórczy; w kawałkach może być siła 
żywotna, ale nieorganiczna. Bądź co bądź przyta
czam te pomysły o sztuce, połyskujące niekiedy 
trafnym sądem i wejrzeniem.

CDokończenie n a s tą p ij.
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dotąd nic n iesłychać; w Królestwie zaś, bardzo po
dobno się szerzy.

0  ile stan atmosfery byf zadowalniającym, o tyle 
stan moralny przerazić może, szczególniej też 
w mieście samem. W  Gazecie N iem ieckiej mamy 
tygodniowe sprawozdania, o liczbie policyjnie are 
sz tow anych , z oznaczeniem za jakie w ykroczen ia ; 
otóż progressya tej liczby w ostatnich tygodniach 
niesłychanie urosła.

Goniec w ostatnim num erze,  w  artykule wstę
pnym , oświadczył się zgodnym ze zdaniem Czasu 
w kwestyi tak ważnej dla Galicyi, najmu przymu
sow ego; obiecuje później obszerniej się nad tą ma- 
teryą zastanowić.

W  skutku otwarcia kolei źelaznćj z Berlina do 
Bydgoszczy, dziś punkiem centralnym dla poczt 
w Prowincyi s tały  się Szamotuły, przez co zastra
szeni mieszkańcy niemieccy Poznania, lękając s;ę 
jeszcze sprawdzenia pogłoski, źe z Łowicza kolej 
ma być do Leszna prowadzoną, celem połączenia 
Berlina z W arszawą, odzywają się silnie w swym 
tutejszym niemieckim organie , by się Rada miejska 
energicznie ujęła za interesami Poznania. Dla nas 
zaś je s t  to rzeczą obojętną, czy w Poznaniu, czy 
w Szamotułach punkt centralny, zawsze to tylko po
mnożeniem będzie o kilka rodzin żywiołu niemiec
kiego, a straty materyalne miasta mniej nas obcho
dzą, od czasu zachowania się w roku 1848 tak nie
przyjaznego ludności niemieckiej Poznania.

Przeciwko oponentom sejmów prowincyonalnych, 
nie u nas wpraw dzie , bo to nie nasza rzecz podo
bne opo^ycye, rozpoczęto już śledztwa i procesa. 
do których te ra z ,  szczególniej też przeciw urzędni
kom, otwarte pole w nowym prawie dyseyplinar 
nem, na inocy którego i u nas ju ż ,  jeszcze w skut
ku wypadków z 1848, jeden nauczyciel wiejski, 
z posady swój oddalonym został.

W  ogóle dzisiaj slan ogólny Prus je s t  najdzi
wniejszym, i arcy-smutny horoskop krajowi temu 
wyciągnąć można. Wiadomem je s t  wszystkim, źe 
Prusy są państwem a nie narodem; warunkiem egzy-  
stencyi państwa tego ,  zdawał się rząd silny, cen
tralny, militarny; tymczasem cywilizacya wyższa o-  
gółu mieszkańców, codzień większe objawiała po
trzeby, co zrodziło reprezentacyą prowincyonalną i 
sejm połączony stanów. To był punkt świetności 
P rus ;  popchnięte dalej, gdy przestąpiły na pole kon- 
stytucyonalizmu, sztuczniejszej formy rządu ,  siła ich 
się rozchwiała ,  okazało s ię ,  źe nie są narodem, i 
aby żyć w tej'*'formie, koniecznem było podniesie
nie sztandaru narodowego jedności niemieckiej. Pod 
tym tylko sztandarem możliwą była reakeya,  bo 
tylko za większy rozwój narodowy poświęcano chę
tnie swobody z r. 1848. Teraz sztandar niemiecki 
zwiniętym został i jako starożytność schow anym ;
r e a k e y a  c o r a z  s i l n ie j s z ą ,  se jm y  p r o w i n c y o n a l n e  z w o 
ł a n e ,  tymczasem wszystko to zużyte, przeciwne u -  
sposobieniu większości mieszkańców państwa, i tyl
ko materyalną siłą stan obecny się u trzym uje, a 
Prusy przestawszy być samemi sobą ,  nie s tały  się 
Niemcami, straciwszy elementa swe składowe pań
s tw a ,  niedoszły do rozwinięcia wyższych węzłów 
narodowych; najwyraźniej więc chylą się ku upad
kowi wew nętrznem u, tak jak od roku na zewnątrz 
zupełnie upadły. Upadek ten jednak wcale n ieprze-  
szkadza, aby tern więcej na słabszym ciążyć, ow
szem, dezorganizacya u góry, jeszcze dokuczliwszą 
względem nas u dołu w nabytym kraju. Jak we 
wszystkich sferach życia ucisk u nas dotkliwy, niech 
wam służy za dowód, obraz stanu kościoła w Księ
stwie przez G ońca, z pisma katolickiego niemiec
kiego Syon  wyjęty, bardzo prawdziwy i zajmujący, 
nietylko co do samej sfery kościelnej.

Z Górnego Szląska dochodzą nas pocieszające 
wiadomości, o wielkich rezultatach rnisyj Jezuitów 
Galicyjskich na lud tamtejszy. Może i nasz arcy- 
pas terz ,  misye podobne rozporządzi,  tern potrze
bniejsze w kraju naszym, źe brak duchowieństwa 
tak wielki.

^  i e d e ń  19 sierpnia.

o5 Dzień wczorajszy, jeźli z demonstracyj zewnętrz
nych o uczuciach i myślach nietylko indywiduów 
ale całej ludności sądzić można, był najlepszym i 
niezaprzeczonym dowodem głębokiego i szczerego 
przywiązania tutejszych mieszkańców do tronu , do 
Cesarza i do jego dostojnej rodziny. Na paradzie 
wojskowej pomimo rannej godziny i niepewnej po- 
gody, tysiące z rozmaitych stron i rozmaitego stanu 
cisnących sie osób: kościoły podczas nabożeństwa 
zapchane j a‘kby w dzień św iąteczny; wieczorem 
wszystkie ulice w mieście i na przedmieściach rzę
sistym oświecone ogniem. Taki był widok ogólny 
stolicy. Starałem się zbliżyć do ludzi i badać szcze
gó ły  : rozmawiałem z jednymi, przysłuchiwałem się 
rozmowom drugich, j znalazłem wszędzie uczucia 
tern ważniejsze i silniejsze, iż oparte na spokojnym i 
rozsądnym przeglądzie stanu rzeczy. Dzień ten p rze
konał mnie i każdego zapewne, co prawdy szuka, 
źe ludność wiedeńska uważa w Cesarzu i w rządzie 
najsilniejszą podporę tyc mstytUCyj , pod których 
zasłoną Austrya się odrai za do now ej, wielkiej i 
wspaniałej przyszłości.

Pare lat cierpliwości i zaufania pokażą, 0 ile sąd 
ten był słusznym i sprawiedliwym. Mówię, pan , jatł 
miarkując z tego ,  co się w dwoc up ynionyCjj ju  ̂
dokonało leciech. Patrząc na t§ e po ę okiem bez
stronnego sadu, któż n ieprzyzna ,  źe Austrya z 0_ 
kropnej burzy wyszła silniejszą > Pe .ł'L".QJSZ? Sleh,ie 
i swych losów? Liczona zaledwo w rok“ Jalto 
państwo w układach zagran icznych , dziś wa y na 
tej szali siłą niepojętą dla niektórych, straszną dla 
wielu. Szarpana wewnątrz bojem krwawym, zacię

tym, mcriTerczym, dziś oddycha życiem porządku i 
nadziei. Są tu i owdzie skarg i ,  są ża le ,  są nawet 
narzekania: jedne słuszne, drugie przesadzone, inne 
całkiem płonne i urojone. Wszystko to prawda; ale 
popęd ogólny i rozwój żyw otnych soków koją coraz 
więcej te rany. Powiedzieliście dobrze sami, mówiąc 
do czytelników waszych w Galicyi, źe trzeba do zu
pełnego ich zagojenia czasu ,  cierpliwości, zaufania. 
Radę tę tak zdrową jak chw alebną, i do innych 
rozciągnąć można prowincyj. Ktoby szukał ratunku 
w rewolucyi na prawo lub na lewo, nietylkoby b łą 
dził ale grzeszył.

Niepowiadam, żeby system przyjęty przez rząd 
był doskonałym we wszystkich swych częściach; 
ale temu zaprzeczyć nie m ogę , źe wychodząc ze 
składu zupełnie nowych okoliczności, znalazł 
w członkach składających ministeryum, ludzi spo 
kojnych, rozważnych, wyrozumiałych i zdolnych. 
Utrzymując go i wprowadzając w czyn, modyfikują
0 ile tego widzą potrzebę; i g łos opinii publicznej 
jest częśc ie j , niż się zdaje, wyroków tych bodźcem
1 stróżem. Jestem pewien i przekonania tego nie 
ta ję ,  źe przy cierpliwości i dobrych chęciach znaj 
dzie w' tym ogólnym rachunku każda prowineya swój 
własny interes. Polepszenie finansów, które musi 
nastąpić; wzrost przemysłu i handlu, który już jes t 
niezaprzeczonym; powołanie ludu do myślenia o 
swych potrzebach na łonie gminy: oto są rękojmie 
widome, potężne tej dobrej przyszłości.

Pan hr. Revel poseł piemontski wrócił tu wczo 
raj ze swej podróży do Pesztu, nie zaś do Turynu, 
jak to dzienniki podały. Traktat handlowy z Austryą 
już  podpisany; rząd odebrał nadto przyrzeczenie 
pana d’Azeglio, źe kwestya wychodźców lombardz 
kich na pilną wzięta będzie uwagę.

Hr. Chambord zaniechał projektu podróży do 
Wiesbaden. Wracający z Frohsdorff legitymiści niosą 
z sobą dwa dla swej partyi rozkazy: grupować się 
koło sztandaru de la G azette de F ra n ce* ), i dzia
łać  zgodnie z partyą Ludwika Napoleona przeciwko 
projektom orleanistów i prawdziwych republikanów.

Wczorajsze przedstawienie opery C assilda  nieod 
powiedziało ogólnemu oczekiwaniu, w części z winy 
kompozytora, w większej atoli części z winy arty 
stów, albo raczej artystek. Panna W idhauer w głó 
wnej roli została po za granicą mierności.

Od granic Bawarskich 15 sierpnia

2  W  tych s tronach, całą uwagę publiczne zw ra
ca na s ię ,  nie polityka, ale nadzwyczajne powodzie, 
jakiemi zostały dotknięte południowe Niemcy. Z po
czątkiem bieżącego miesiąca, rzeki Ren , Men, N e- 
kara ,  Inn ,  Izar,  Lech wezbrały  do wysokości, ja
k i e j  l u d z i e  o d  l a t  k i l k u d z i e s i ą t  n i e p a m i ę t a j ą .  B a w a -
rya, Wiirteinberg, księstwo Badeńskie poniosły nie 
słyehane szkody, pomimo, źe wszędzie prawie wy
lew wód nie trwal i kilkanaście godzin. Miasto Mu
nich, leżące w równinie, o mało całkiem niezosta- 
fo zalane. W  Baden, W. księżna Stefania musiała 
uciekać ze swego pa łacu ,  piękny jej park został 
zupełnie zniszczony. Kilka pierwszych hotelów by 
ło  w wielkiem niebezpieczeństwie, a są miejsca na 
których niepozostało ani śladu domów uniesionych 
przez rozhukany żywioł. Dzierżawca gry publicznej 
Badeńskiej ofiarował 10,000 złr. na wsparcie uboż
szych mieszkańców. Osoby powracające z tamtych 
stron, opowiadają ze ścieśnionem se rcem , ogrom zni
szczeń, jakich były świadkami. Za każdym nieledwie 
krokiem napotyka podróżny porujnowane domy, po
przerywane drogi żelazne i telegrafy, poznoszone 
mosty, tamy, śluzy. Szerokie pola, bogatym okryte 
plonem, zamieniły się w pokłady zgniłej słomy; 
winnice mają taką postać, jakby przez nie przeszły 
stada dzikich zwierząt; zielone łąki pokrył żółty 
szlam, a z wielu miejsc suchych porobiły się bagna 
Dodawszy do te g o ,  że dżdżyste lato niepozwoliło doj
rzeć wielu owocom, a rok bieżący będzie pamię
tnym dla ubogich ludzi. W  samem W urtem berg -  
skiem liczą szkody na milion złotych reńskich.

Od dwóch tygodni mało słychać o działaniach frank- 
furtskiego sejmu. Jeżeli można rachować na dy~ 
skrecyą reprezentantów, którzy mają w nim udział, 
przyszłe jego  obrady jeszcze większa zasłoni ta
jemnica. Przygotowano już  bowiem projekt tyczą 
cy się publikacyi jego  uchwał. Uchwały te nie be
lą inaczej ogłaszane jak  urzędownie; i to dopiero 
we trzy miesiące po ich podpisaniu. Prócz tego 
ma być wyznaczona komissya do pisania artykułów 
do gazet, mających na celu usprawiedliwiać posta
nowienie sejmu, przed opinią publiczną. Co się ty
cze dotychczasowych prac se jm u, zdaje się już być 
rzeczą niezawodną, źe nareszcie sejm odpowiedział 
otieyalnie na protestacye Anglii i Francyi przeciw 
l,rzyłączeniu do Rzeszy prowincyj Austryackich. 
Wszyscy członkowie Rzeszy zgodzili się na to ,  źe 
materya ta jest  wewnętrzną kwestyą Niemiec, do 
której niepowinno się mieszać żadne obce mocar
stwo. W  tem też duchu poszła odpowiedź do g a
binetów angielskiego i francuskiego z przypomnie
niem, zasad jakie już raz w tej mierze sejm frankfurtski 
w r. 1834 tymże gabinetom objaw ił . ' Jednocześnie 
z tą odpowiedzią sejm frankfurtski miał potwierdzić 
uchwałę konferencyi d rezdeńsk ie j, tyczącą się trzy
mania w gotowości 2/5 części kontyngensu wojsko
wego i zabezpieczyć tymczasowe przynajmniej istnie
nie floty niemieckiej, rozłożeniem składki na poje- 
dyńcze państwa, w ilości 532 ,000  złr.

Niewiadomo je s z cz e ,  jaki los spotka protestacyą

* )  K o r e s p o n d e n t  c h c e  z a p e w n e  m ó w ić  o d z i e n n i k u  Union,
k tó r y  j e d n y n y  z t r z e c h  o r g a n ó w  le g i ty m is ty c z n y c t i  w  P a r y 
żu za  Ludwikiem Napoleonem zdaje si§ p rzemawiać.  P.  A.

książąt linii pobocznej Holsztyńsko-Augustenburskiój,  
zaniesioną do sejmu, przeciw konfiskacie, jaką z a - 1 
prowadził na jej majątku rząd Duński. Materya jest 
delikatną, chociaż los tychże książąt prawdziwie jest 
godnym pożałowania. Rząd Duński używając pra
wa odwetu za jej uczestnictwo w rewolucyi Hol
sztyńsko -  Szleswickiej, pozabierał jej nie tylko 
wszystkie dobra i zamki na wyspach Alsen i Sun- 
dewitt, ale nawet wbrew pierwotnemu oświadczeniu 
króla wszystkie ruchomości jako t o : s r e b r a , stada 

inne zapasy rolnicze, prócz tego powypędzał jej 
oficyalistów, wycina drzewa w ogrodach, pałace o -  
braca na lazarety, tak ,  iż książę Augustenburski 
pozbawiony jest teraz wszelkiego dochodu: i jeżeli 
kiedyś powróci do majątku, to go otrzyma zupełnie 
zniszczonym. Spieszniejszą otrzymał odpowiedź se
nat Hamburski na swoją skargę przeciw zajęciu mia
sta przez wojska austryackie. Związek Rzeszy nie
mieckiej uznał to zajęcie za słuszne i konieczne, 
spowodowane niespokojnością mieszkańców, i mówią, 
że senat myśli teraz szukać opieki u mocarstw za
granicznych. Strona opozycyjna w Niemczech, na 
rzeka na to postanowienie związku i pociesza się 
przynajmniej, tryumfem swych zasad w królestwie 
Hanowerskiem. W iadom o, źe szlachta Hanowerska 
rozpoczęła agitacyą przeciw dotychczasowej kon 
stytucyi k ra ju ,  żądając powrotu do dawnych przy
wilejów i protestując przed królem przeciw niektó
rym uchwałom sejmowym, które poczytuje za uw ła
czające jej prawom. Ministeryum niedało się za
chwiać jej naleganiom, ale długo była wątpliwość 
jak się oświadczy monarcha. Otoź król Ernest,  
rzadko zbaczający z drogi, jaką raz postępować przed 
s ięwziął,  reskryptem z d. 31 lipca, niepochwalił żą
dań szlachty i p r/ep isy  istniejącej konstytucyi ściśle 
wykonywać polecił. Szlachta zawiedziona w na
dziejach, niemyśli na tem poprzestać, odbywa cią
gle schadzki i m ówią, źe chce apelować do sejmu 
Rzeszy w Frankfurcie , ale podobno jej apelacya, 
przy znanej energii k ró la ,  tyle mieć będzie skutku 
ze se jmu, ile apellacya miasta Hamburga u mocarstw 
zagranicznych. Stronnictwo to ultrakonserwatorskie 
niewstydzi się swych zasad przed publicznością, ma 
swój własny organ naśladując w tej mierze stron
nictwo pruskie, które nie wiem, czy już wam wia
domo, ma podwoić swoje siły polemiczne. Dr. W a
gner jeden  z redaktorów dotychczasowej gazety 
K reulzzeilung  og łosił  w Berlinie prospekt, na nową 
gazetę w duchu arystokratycznym, przeznaczoną do 
działania na umysły ludu i wojska. Chce druko
wać 12,000 egzemplarzy i rozdawać je g ra tis , by
leby mu subskryptorowie złożyli 10,000 tal. na pier
wsze pół roku, potem obiecuje utrzymywać dzien
nik o własnych siłach bez niczyjej pomocy.

Elektorat Heski odetchnął przecież po ciężkiej bie- 
dz ie ,  .jaka g o  od  r o k u  m a te ry a ln ie  t ło c z y ła .  W o js k a  
z w ią z k o w e  z u p e ł n i e  g o  o p u ś c i ły ,  n a w e t  k o m is su rz e
związku hr. Leiningen od Austryi i pan Uhden oć 
Prus, odjechali do Frankfurtu dla zdania sprawy ze 
stanu interesów kraju powierzonego ich pieczy. Po
dobno związek niebędzie się mieszał do konstytucyi 
Hessyi, ale ta ulegnie zupełnej reorganizacyi pod 
względem administracyjnym. Podług dekretu Elektora 
z d. 7 lipca, ma być przywrócony podział kraju na 
prowineye i obwody, jaki istniał przed 1 lutego 1849. 
Naczelnikami prowincyi będą dyrektorowie z w ła
dzą bardzo szeroka,  i obowiązkiem działania kole-. . .  7  7 z

gtalnie z referentami, tylko w interesach gminnych: 
naczelnikami obwodów czyli powiatów będą Lan- 
draci z sekretarzem i gdzie niegdzie z assessorein 
Przy Landratach będzie rada powiatowa złożona z 6 
obywateli, wybranych przez szlachtę i właścieli miej
scowych najwięcej płacących podatku.

Król i królowa Saska powrócili już  do Drezna 
ź swojej przejażdżki po Włoszech. Przyjmowało 
ich miasto przy muzyce i pochodniach, i w ogólno 
ści z oznakiem wielkiej czci, czrgo już dawno nie- 
widziano. ’ Jest to zapewne ostateczny akt pojedna
nia. Mówią, źe panna Rachel bynajmniej się nie- 
źniechęciła zeszłorocznem zimnem przyjęciem w tej 
stolicy, i ma do niej zjechać z swoą trupją dnia 21 
b. m. Da tylko dwie reprezentacye: jednego dnia; 
Angelo  Wiktora Hugo i L es precieuses r id icu le s , 
drugiego: M arga S tu a rt i le d e p it am oureux. Mo
żna się założyć, że mnóstwo familij polskich bawią
cych u wód, przyspieszy powrót swój do zdrowia, 
żeby w przejeździe przez Drezno zastać jeszcze o-  
we cudo sceniczne.

Turyn 14 sierpnia.

ii Dzienniki rządowe tutejsze zaprzeczają po
rozumienia się króla z królem saskim, względem 
dalszej polityki Piemontu. Nie mówią wszakże źe 
dwaj monarchowie nie widzieli się z sobą. Co w po
ufałej i sekretnej rozmowie postanowiono, zgadnąć 
trudno. Więcej jes t  atoli podobieństwa, źe Wiktor 
Emanuel s łuchał r a d ,  niż źe je  dawał. Dla Euro
py zdaniem gabinetów , system teraźniejszy Piętnom 
tu jes t niebezpiecznym, nie dla tego źe się opiera 
na konstytucyonalizmie, lecz źe niema w narodzie 
silnej podstawy.

Kardynał Altieri jeszcze tu nieprzybył- *ł 
ronię ma się on zabawić dni kilka, a ztamtąd pospie
szy do Wiednia. |

La Croce d i Saco ia  zapytuje w jednym ze swo 
ich artyku łów , czem je s t  Papież dla ktorego zien- 
niki francuzkie różnej barw y, sd z ta d pobożno
śc ią —  odpowiada: urn ą  elek to ra ln ą ,  a oga fran- 
cuzka w Rzymie, j e s t ,  podług tego (ztennika, hy- 
poteką na wota duchowieństwa trancuzkiego. Santo 
padre votate, wołała Francya przy elekcyi prezyden
ta. Ojciec św. wotował na Napoleona, i Napoleon 
został prezydentem. Dyplomacya francuzka powin

na wiedzieć czy Croce di Saw oia  dobrze jest po
informowaną. _____

Stambuł 7 sierpnia.

Q  Firman, który wam dziś podaję, rozesłanym 
był razem z hattiszerifem do wszystkich paszów, a 
mając przeznaczenie służenia im jako przepis po
stępowania, o rzekał wyraźniej jeszcze przepisy ha t-  
tiszeryfu. Bez znajomości tego firmanu nie można 
ocenić dobrze hattiszerifu, stanowi on niejako przej
ście z czyste j teo ry i p ra w a ,  którą je s t  pomieniony 
liattiszerif, do p ra k tyk i do wykonania tej teoryi. 
Brzmi on dosłownie tak:

„W  skutek rozporządzenia, które wydałem 26 mie
siąca Szaban, ciało Ulemów, wszyscy urzędnicy cy
wilni i wojskowi urzędnicy (employes) różnych biór 
mego cesarstwa, posłowie wszystkich mocarstw 
przyjaznych przebywający w Stambule, szeikowie i 
imani wszelkiego stopnia i całej hierarchii, patry- 
archowie trzech narodów którzy żyją pod mem ber
ł e m ,  rabin żydowski,  znaczni i pogławaiy  korpo- 
racyj mej stolicy, byli zwołani i zgromadzeni w ob
szernym placu G ulhany, (dla wiadomości szanow
nych czytelniczek szczególniej muszę dodać, iż Gul- 
hane znaczy dosłownie: dom róż od gu l róża i hane), 
położonej we wnętrzu mego cesarskiego pałacu.

„I w mej przytomności i w oczach tego niezmier
nego zgromadzenia poleciłem odczytać głośno i wy
raźnie hattiszerif, który powstał za mą monarszą wolą, 
a to w tym celu, by świat cały mógł być w stanie 
i sam poznać przychylne uczucia, które mię oży
wiają bezprzestannie, żądzę która nieprzestajc mię 
zajmować we wszystkiem co dotyczy podniesienia 
narodu, który wysoka i boska opatrzność mi po
wierzyła. W ezyr  mój otrzymał odemnie przy tej 
sposobności wyraźny rozkaz czuwania nad zupe ł-  
nem wykonaniem hattiszerifu, i ja wyrzekłem p rze -  
Ulęslwo niebieskie na tych, którzy poważą się z ła 
mać te postanowienia.

„W ezwałem ulemów, urzędników i wezyrów wy
sokich stopni, by się udali do sali zamykającej św. 
płaszcz Proroka i w ich obecności zobowiązałem 
się przysięgą do przestrzegania wszelkich rozpo
rządzeń, które zawiera mój hattiszerif; jako również 
do nadania mego cesarskiego potwierdzenia wszyst
kim postanowieniom, jakie powzięte zostaną później, 
większością głosów, dotycząc głównych punktów 
które tam są zawarte. Zobowiązałem się również 
nie wyrzekać ni za  ni p rzec iw  jakiemukolwiek do
niesieniu, któreby mię doszło jawnie lub tajcie ze 
wnętrza tnej stolicy lub z któregokolwiek podległego 
mi kra ju ,  bez poddania go poprzednio wprowadzo
nym prawom; jakoteź przysiągłem w imię Boga iż 
nieupowaźnię najmniejszej rzeczy, która mogłaby 
się  z d a w a ć  n i e z g o d n y  z prawami wprowadzonemi
lub z teffff, które później wprowadzone zostaną. ~~

„Urzędnicy zgromadzeni koło mnie wezwani zo
stali następnie do złożenia podobnych zobowiązań. 
Wszyscy wykonali je  z zapałem i dobrowolnie. Zo
bowiązali się przysięgą służyć państwu memu gor
liwie i wiernie i oświadczyć się nieprzyjaciółmi 
tych, którzy pozwoliliby sobie pogwałcić ustawę bez 
względu na stopień, powagę i wziętość przestępcy. 
Przysięga wykonaną była w imię przenajświętszego 
Boga; przysięgli więc za mym przykładem powstrzy
mać się od wszelkiego złamania prawa badź s ło 
wem lub pismem, bądź myślą lub czynem, teraz 
lub w przyszłości.

„Poleciłem by potem, co powiedziano, zupełne 
bezpieczeństwo nadanóm było odtąd wszystkim mym 
poddanym, prawowiernym (muzułman) lub r a j i , co 
do ich życia, czci i mienia.

„Jako zobowiązałem się niewyrzekać nigdy prze
ciw komukolwiek, którego sprawa niebyłaby przed
tem sądzoną jawnie i podług ustawy państwa, tak 
wymagam również , by nikt nie ośmielił się godzić 
bynajmniej na cześć i życie któregokolwiek z mych 
licznych poddanych. Od pierwszego więc do osta
tniego, od mego wezyra do pojedynczego pasterza, 
każdy może rozporządzać swem mieniem podług 
swej woli i nikt nie może mu w tem przeszkadzać.

„Także sprawa każdego, ktokolwiek ma jaką 
skargę zanieść przeciw komu drugiemu, sądzona 
będzie jaw nie; i jeżeli zgadza się z prawem i jest 
słuszną sama przez s i ę , vyyrzeczona będzie na jego 
korzyść; również winny jakiej zbrodni poniesie kare 
odpowiednią przestęps u ,  nie może j e d ia k  być za 
to sam o  przestępstwo kilkakrotnie karany. Nikt nie 
może być karany śmiercią, nawet gdyby ta kara 
była najzasłużenszą, tylko pod następnemi w arun-  
kami. , , .

„Zrobionem będzi - przez odpowiednią w ład zę  do-
kfadne sprawozr anie zbrodni. Sprawozdanie to prze -
słanem ę zie o stolicy, gdzie sprawa zbrodniarza 
powinna yc poddaną rozpoznaniu sądowemu i są
dzona po ug przepisów zakonu. W skutek tego sądu 
dopiero ja  wyrzeknę karę śmierci; w ten sposób 
nikt me może się poważyć na przyszłość pod j a-  
kiuiKoiwiek pozorem ukarać śmiercią jawnie lub taj
nie kogokolwiek.

„Każdy człowiek, każdy u r z ę d n ik ,  który zostanie
przekonanym iż przekroczył to rozporządzenie, b ę -
nzte sam karanym ś m i e r c i ą ,  bez względu na s to -  
Pmń, dostojeństwo i wziętość, gdyż wszyscy mają 
być równymi w obliczu prawa. Posiadłości zb ro 
dniarza nie będą w przyszłości zabierane na skarb, 
jego nić\vinni spadkobiercy nie podpadną w żaden 
szosób karze nań wymierzonej, a wszystkie ich 
irawa (droits legaux) zostaną im zachowane. Ża
dne samowolne działanie nie ma mieć miejsca na 
przyszłość. Przepisy urządzające będą wkrótce za
prowadzone, w tem co dotyczy podatków jako i 
uporządkowania służby wojskowej. Ważność tych
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dwóch pytań wymaga wiele zgłębienia (ćtndes) i 
czasu, nim może być rozwiązaną stanowcze*. Już 
^ mej radzie sprawiedliwości zajmują się b ez  ustan
ku uporządkowaniem kwestyi podatkowej. Rada woj
skowa mająca swe posiedzenia w pałacu Seras iera. 
Pracuje ze swej strony z największą czynnością na 
k'vestya uporządkowania służby wojskowej. im 
rozmaite ifi prawa wprowadzonemi zostaną, prawa, 
z których każde sankeyonowanem będzie przezemnie 
* z mego polecenia ogłoszonem firmanami, które 
każę wysłać na wszystkie miejsea mego cesaistwa, 
dawne przepisy tyczące służby wojskowej, równie 
jak poboru podatków nie przestaną być obowiązu- 
jacemi jak przedtem. Rozumie się iż udręczenia 
Wszelkiego rodzaju są zniesionemi i przestać mają 
°d tej chwili, i źe przyznaną jest opieka wszyst
kim mym poddanym bez wyjątku. Tak wyjąwszy te 
dwie kwestye służby wojskowej i podatków, wszyst
kie inne dopiero co wzmiankowane punkta mają być 
bezpośrednio w zupełności i całości wykonane.

„1 jak skoro otrzymasz ten łirman, staraj się 
Zgromadzić na obszernem miejscu wszystkich szei- 
ków, ulemów znaczniejszych i innych mieszkańców 
głównego miasta, miasteczek i wsiów dla odczyta
nia im tego firmanu, by mój cesarski zamiar zna
nym był wszędzie. Polecam ci szczególnie czuwać nad 
tein by nie tłómaezono mylnie myśli i rozciągłości me
go firmanu. Niech nikt sobie nie tłóinaczy mylnie tego, 
co mówię w mym haUiszerifie o podatkach, mech 
nie wyobraża sobie, iż ja chciałem przyznać ro
żnym poddanym państwa mego uwolnienie zupełne 
od powinności i podatków.

, Oznajmisz im naprzód, iż surowe kary czekają tych 
którzy nie postępując podług przepisów hattiszeriiu 
i opierając się niesłusznie na artykule, który zape
wnią wszystkim mym poddanym bezpieczeństwo zu
pełne życia, czci imienia, pozwalaliby sobie postęp
ków nieposłuszeństwa ku ustanowionym władzom 
kraju, lub ku wszelkiej zwierzchności od której za
leżeć mogą.

„Trzeba, by każdy mógł pojąć, iż myśl, która prze
wodniczyła napisaniu tego firmanu, który ci posełam, 
jest podana jedynie przez żądanie powzięcia naj
skuteczniejszych środków dla podniesienia dobrego 
bytu i siły państwa mego, polepszenia losu ludno
ści itd.“ (Opuszczam koniec firmanu, gdyż ten jest 
tylko powtórzeniem kilkokrotnie już wyrzeczonej 
myśli a nie podaje nic, coby mogło służyć do jej 
objaśnienia lub określenia ściślejszego).

Tak wiec, jak widzimy, zamiast iść w zapasy 
z wiedzą narodu (jak to robią rządy zachodu), która
tam przerosła swych l e g a l n y c h  przewodników . wy
dzierać sobie musi tak zwane koncesye, V  
cki. .barbarzyńsk i , obskurantyczny, (sic), ą 
szy sam na wyźszem, niż jego poddani, stanowis , 
ust iwą, którą zachód uwielbiać powinien, a która 
tylko wyjść mogła z młodej gorącą miłością ludz
kości p a ła ją c e j  (tuszy sułtana — stara się podnieść 
swą ludność na  r ó w n e  s t a n o w i s k o , u c z ą c  ich ,  j a k i e  
prawa im jako ludziom p r z y n a l e ż ą ,  a j a k i e  p o w i n -  
L ic i  cieża na nich jako członkach państwa wzglę- 

a na rz dzie względem narodm 1 dzi
wna rząd nienazwał swego hatliszer.ru k o ń c e m  
czv dla tego chyba, iż on me został zdobytym? 
Zyskał jednak tyle, iż ci których on setga jako *bro- 
dniarzy na podstawie ustawy, s ą r ze c zy m s  I(ja_ 
dniarzami; co się nie zawsze na zachodzie y 
rza, gdzie często „lesloix,“ w sprzeczności „a\e 
les droits.“ Dosyć jednak tej par»Holi, w której cią 
gu nie raz przyszłoby się nam ludziom zachodu 
rumienić; — jeszcze jedno tylko. Porównywają nie 
raz dzisiejszego sułtana, szczególniej zaś Mahmuda, 
jako reformatorów z Piotrem W. i zwykle na nie
korzyść pierwszych; jest to znowu jedno z tylu za
chodnich uprzedzeń, a zatóm najniesłuszniejsze. 
Piotr I. jako car, stał nad zakonem; (jeżeli można 
powiedzieć, iż był tam zakon jaki?) samą więc siłą 
woli swej mógł wszystko dokazać gdy tymczasem 
sułtan stoi pod prawem koranu i ksiąg sw. nad któ
rych nienaruszeniem, czuwa bezprzestann.e od cza- 
J - - ir-MCA... ; rozdziału władzy świec-

zamierzających reinstytucyą Obrenowiczów na księ-Chrysanta H ołow czaka , zaskoczyła  powódź we g iersko-galicyjsk iej .  Wiadomo bowiem, pisze  
stwo serbskie etc. jest fa łszyw a i puszczona z na-jśnie; szukano tedy ocalenia na dachu, lecz na li t. kor. a u s t r i e  na skutek wniosku ministe-
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która oDraia sonie oa uiejiuMcgc 
a B. jako organ do rozsiewania

•aienia na aacnu, lecz na skuick wmus»u
nysłu w obieg przez znaną w Belgradzie osobę,'nieszczęście woda zerw ała  c a ły  budynek i po-  ryalnego projektowana b y ła  b u d o w a  kolei zela 
;tóra obrała sobie od niejakiego czasu Const. BI. ch łonęła  w  nurtach sześć  osób. Z w łok i ich znej przez K oszyce  i P ressó w  do Galicyi. Z gro-

Turcyi i Serbii.znab ziono po c z e s ' i  dopiero o milę dalej. M ie- ,m adzen ie  zas  p o w y ż s z e  z g o d z i ło  się , aby kolej
W oiew oda W u- szkaacy tej w ło śc i  je nii-śli w ie lk ie  szk od y  w z b o -p o p r o w a d z o n ą  być m o g ła  p ow yżej  Neudorfu,

J a a '  .  aa  » a M a a _ I 1 a« la I ■ 11 O ■ ł  .1 V / - (  / ' I  ^  I !  aaa.amylnych i nieprzychylnych wieści 
czić wrócił już z Mehmlii do Belgradu; p. l.ewszyn 
jest również w krotce oczekiwanym. Stosunki dy
plomatyczne Serbii równie jak spokojuość wewnę
trzna kraju, zupełnie żadnej nie doznały zmiany.

Sprawa egipska jeszcze nie ma być ukończoną; 
po przybyciu pakebotu egipskiego, rozeszła się wia
domość, iż Abbas-Pasza nie myśli poddać się woli 
Porty i stara się wszystkiemi środkami wywinąć od 
spełnienia jej żądań. Pan Murrej konsul angielski, 
miał odpow iedzieć panu Doria, iż on otrzymuje roz
kazy wprost od Lorda Palmerstona, niepotrzebuje 
więc czynności swoich stosować do poleceń Sir Str 
Canninga, iż będzie popierał interesa Abbas-Paszy 
i prace około kolei żelaznej, które podług jego 
mniemania w przeciągu 3ch lat skończoneini być mają.

Flotylla angielska widzianą była przed Tunisem; 
jedni twierdzą, iż posłano ją tam w celu poparcia 
żądań Turcyi, by i tam Tanzimat wprowadzonym 
został, drudzy zaś utrzymują, iż właściwym celem 
jej jest Egipt; jak zwykle, w takim razie domnie
mywania i wnioski są nieskończone.

Mówią tu również, iż gabinet austryacki tna byc 
reprezentowanym tv Stambule nie przez pana Rech- 
berg, lecz przez p. Mejerhoffera, i źe ten dla tego 
właśnie odwołanym został z Temeszwaru, gdzie 
jako wice-wojewoda zupełnie niezjednał sobie syin- 
patyi Serbów. O ile ta wiadomość jest prawdziwą, 
wy lepiej wiedzieć musicie, ja wam tylko w tej 
mierze dodać muszę, iż już przed 8 miesiącami pe
wnej , usunięciem p. Mejerhoffera interesującej się 
osobie w Belgradzie — mianowanie p. Mejerhoffer 
na internuneyaturę w Stambule, jako prawdopodo 
lodobne z Wiednia donoszono.

Co do zmian w gabinecie, o których wam osta
tnią razą donosiłem, nie ma dotąd nic pewnego; 
a gdyby się nawet potwierdziły, nie mają one naj
mniejszego znaczenia, gdyż dopóki Reszyd-Pasza 
jest u steru zmieniać się mogą podrzędne osoby 
lecz system polityki się nie zmieni.

żti, budynkach i bydle. Również i ościenne w io -  Keszmarku, Lublina i t. d. do Sącza  w  Galicyi, 
ski Uhrynów-stary i Bcreźnica-szlachecka do-'uznawano bowiem tę jej w a żn o ść ,  iż sama c -  
zn a ły  niemałych strat." (G . Ł .)  jkolica tameczna dostarczyłaby rocznie około

8 0 4 , 0 0 0  centnarów towaru do przewozu koleją,
(..  ;»•  . I A /r nrplhZO. flrinirr » nómln no_
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Przegląd Polityczny.
Król pruski o c z e k i w a n y  28 w lnsbruku 3 0 w  lschl,

gdzie przybędzie pod imieniem lir. Zollern, i rzy 
dni zabawi. * Powrót nastąpi przez Czechy na Jszląsk.

Gaz. Hanow. mówi o wnioskach połączonych Au- 
stryi i Prus, źe celem ich jest zaprowadzić zgodę 
między ustawą rzeszy i pojedynczych państw, tu
dzież źe większość głosów skłania się do przyję
cia tego wniosku, zastrzegając sobie wykonanie go 
na drodze konstytucyjnej i za pomocą prawnych 
środków !

l l  sierpnia było znów posiedzenie Bundestagu 
podobno w przedmiocie ułatwienia połączenia się 
handlowego. Rył to dalszy ciąg prac trzeciej ko- 
misyi związkowej, i tu mówiono jeszcze o zawez 
waniu biegłych; zatem czynności skończą się za 
pewne na przygotowaniu „nieoszaeowanycli mate- 
ryałów.®

Dr. Kellner redaktor pisma die Hornisse przy 
trzymany w Prusiech, wydany został rządowi hes-

enkasselskiemu.
— Brak wiadomości politycznych z Paryża; na

wet o przyszłej kandydaturze prezydenta, niemamy 
nic nowego. W dniu 15tym b. m„ jako w rocznicę 
imienin cesarza, odbyło się nabożf " sl,r o 1 kilka 
p r y w a t n y c h  bankietów. Korespondenci IniieP^dance  
donoszą i i  z Frohsdorff przyjechał ks. de Noa,lie,  
f  przyw ó ł  od lir. Chambord potwierdzenie p0iityk 

Berber i Falloux, lecz zarazem naganę za 0. 
głoszenie listu kilku legitymistow przeuw p^Nette 
nient, redaktorowi Opinion ^
pogłoska, jakoby legitym.se. mlBJ \ 2 l v d a tu ^  u°  
Frohsdorff, dla naradzenia się n a d k s .
Joinville. Ośmiu reprezentantów ostó J ?> a na
ich czele pp. Lamennais i Michel (de Bourge ) U-  
tworzyli nowy komitet demokraty™ 0 k. C“ *A° -  
h is z p L k o -w ło s k i ,  i wydali odezw*  Prok‘;*J cya 
ta ma wszystkie cechy stereotypowe P°dob"ych 
odezw, z wyjątkiem, źe w mej widać talent zna
komity pana Lamennais. w  • .

Dzienniki francuskie zj powodu święta Wniebo
wzięcia, nie wyszły.

Wiedeń 1 8  sierpnia. Litog. a u s tr .  kurespon-  
d e n e y a , która z takim dawniej zapałem prze
mawiała w  imię równouprawnienia, poświęca  
dziś p ierw szy swój artykuł obrazowi szczęścia  
i pomyślności Niemiec, jakie je  czekają po w cie
leniu do R zeszy  niemieckiej ziem z koroną Au-  
stryacką z łączonych. „D zieje ,  mówi to pismo, 
nie przepomną, iż Austrya pierwsza zamierzyła  
urzeczywistnić myśl zjednoczenia Niemiec, po ło
żyć zasady politycznego bytu R z e s z y , zniszczyć  
anarchiczne dążności skierowane ku przymuso
wemu połączeniu N iem iec ,i  Id. Ona przyjęła  
i zrozumiała najlepiej interessa najważniejsze  
narodu i z bezinteresownością pracow ała nad 
utwierdzeniem materyalnych interessów, jako 
wielkiej dźwigni narodowej pomyślności. C zy-  
liż, pyta się dalej, mówiąc o połączeniu lian- 
dlow o-celnem , myśl ta n.e była  również poli
tycznej w agi? . Austrya sama jedna tylko w 
Niemczech mogąc mieć marynarkę chciała po- 
dźwignąć handel Niemiec, utworzyć im nowe 
źródło zarobku i bogactwa. Dalej jej było za
miarem w ystaw ić  potężną armią austryacko-nie- 
iniecką, któraby większe poszanowanie dla R ze
szy za granicą z je d n a ła , aniżeli wszystkie u- 
ch w ały  parlamentu ustawodawczego." „Myśl 
wcielenia całej Austryi do Związku — mówi 
to pismo w końcu — jest obręczą, która w sz y 
stkie powyżej tu rozwinięte dążności w jedno 
skupia i w organiczną w iąże  jedność. Jest o-  
na tak potrzebną i żyw otną , jak one same. Bo
dajby Niemcy u zn a ły ,  iż Austryi zamiary są  
przyjacielskie! a wtedy niedalekim będzie ów 
dzień, gdzie prawdziwy postęp i pomyśność na
rodowa rozpędzi zachmurzone i wahające się 
dziś usposobienie umysłów."

—  Z  M aroszwazarlielly donoszą o następnją- 
cemzjawisku: 5  sierpnia o i  lej rano, rzeka M a-  
rosz nagle zaczerniała i czuć się daw'ał zapach 
siarki, w szystkie  ryby w yzd ych ały , a raki w y
s z ły  na brzeg. Z a  przyczynę tego zjawiska po
dają, iż oberwanie się chmury zagnało p y ł  ze 
składu węgla kamiennego do wody i pozbawiło  
ą kw’asorodu ( ! )  Powyżej Górgeny woda miała 

zwalić do Marosz k aw ał sk a ły  przez co dwie 
wioski zasypane zostały. Dowódzca wojsk jen. 
Schobeln w y d a ł  rozporządzenie stosowne w ce-  
u zbadania powyższego zjawiska.

— Minister wojny bar. Czorycz de Montecre 
to otrzymał od Cesarza Rosyjskiego order Orła 
Białego; zaś ks. Feliks Jabłonowski jeto.-major
wojsk austr. order ś .  Anny z brylantami

J — ■ -•—  Aoa.rci/inm członkowie

su ostatniego z Kalifów 1
kiej  o d  d u c h o w n e j ,  S z e i k - u l - I s l a m  s z e f  d u c h ó w ,  e n
siwa i cafe ciafo U le m ó w ,  czyli ludzi prawa. Tak 
jedynie rozszerzeniem punktu ksiąg św., stanowią- 
ceffo iż sułtan ma prawo: robić zmiany cywilne i 
polityczne, które nakazuje roztropność, okoliczno
ści i ogólne dobro; — a zatem w granicach ści
słych, określonych prawem i na podstawie zupeł
nie legalnej, mógł Mahmud utorować drogę do prze
budowania państwa. A gdy reformator nazwany
Wielkim, na którego skinienie leciały obcięte poły,
brody i głowy poddanych— pokrył tylko państwo 
blichtrem obcej, niemieckiej oświaty, zwichnął wy-  
wytknięlą drogę rozwoju narodowego, i jeżeli nie
pogrążył ludu w większem barbarzyństwie, z o s t a - ,  W orome, 8 ło t  *  Worona wezbrawszy j , ,
E h  g o  przynajmniej tak jak go zastał, a raczej cy- , Chomiakowcc. ™ z
wili/ując niby państwo zabił człowieka; Mahmud[“' e ^ y W ę j  w jso l i°a u ,  _  ^ ą
i Abdul-medzid poszli drogą przeciwną, i z niewól-, ca łe  styrt) siana, i popsuj. Ąro&i zuppł_
ników zrob il i  l“dz', którzy z siebie czerpać mają bydła, / 'n iszczy ł^ vch o k o l i c  fmnieil,

  q  powodzi w obwodzie Stanisławowskim
donoszą jeszcze c« następuje ^»Ciąg;łe^^8zcąe
ulew ne za top iły  niziny w  Ottyni,” Krzy w o tu łacłl) 

S łob u d ce  i Odajach, w Czaruołoscacl,

n i k ó w  zrobili l“dZ1’ niorzy z siebie czerpać mają oyura, " „„LLnionvch okolic pouie.i,
materyał do odbudowania państwa Tamtego współ-jnie. Mieszkańcy w-P ^ .  kj doznał y  takż

,Haw adwóeh t S i l h  mYcbkorespondencyach o z n a - j c z a ,  ^ 2 ° !
czyłem wam stanowisko, Zv kt° re^  "a refo™ y 

Turcyi zapatrywać naiezy, P ‘ J  l* Pod*»m
^ o Z i u  & 0  się d.o M u  w ^ o n ę g ó  

w teoryi, i z jakich powodow c z y n i e  odpowie
dział dotąd w zupełności mysi*- P J ? o
wiadomości bieżących. ^  a B g

Wiadomość, Podana przez ^
wtórzona przez inne dzienniki mem , 
w Serbii zgromadzano wojsko dla o«ip P 
wanej inwazyi wojewody Wuczica i jego ?P

utonęło kilkoro ludzi," K a łu s M : „W  noCv

.  S T .“r s?erpni. *  <*»»ry w 2
kolicach d ó b r  s k a r b o w y c h • w e /b r a ł  tak '" innemi potokami z gór p ły n̂  . • ‘ j  .
zwykle dość płytki potok >ca >  n> ^ a -
pamiętanej w y s o k o ś c i ,  i zatopił ę
zabudowań mieszkalnych ' gospodarczych WP
wsi Uhrynowie-średnim. Rodzinę włościanina

—  Rozporządzeniem  cesarskiem, 
panującej rodziny k s .  Lichtenstein i stąrszej hm. 
Burbouów podlegać będą w osobistych swych  
interesach prawnych nadwornemu urzędowi mar
szałkow skiem u; zaś pod względem  dziedzictw  
swych i fideikomisów, w łaściwym  sądom.

—  Znaczna liczba kupców i rzemieślników  
pragskich uczyniła do ministeryum podanie, jak 
pisze (Jaz. B e r n e ń s k a , aby handlarze i ręko
dzielnicy wyznania mojieszow’e g o , którym do
zwolono prowadzenia sw ego przemysłu w ca-  
łem mieście, zwróceni zostali do części miasta 
dla nich przeznaczonej; przyczem utrzymują, 
że Josephstadt (c z ę ś ć  żydowska P rag i)  je szcze  
nie został z łączony z gminą pragską, i że mimo 
tego okoliczność ta nie może wrp ły w a ć  na prze
mysłowe stosunki Pragi, które nawet wrazić  
złączenia się nie mogą uledz zmianie. Przedmiot 
ten wkrótce załatwionym zostanie, a orzeczenie  
ministeryum będzie ważaem dla wszystkidh miast 
monarchii, w podobnych co Praga zostających  
stosunkach, a zatem między innemi i dla Kra
kowa.

—  G a z .  P r a z s k a  donosi, że postanowienie N 
Pana, gminie Pragskiej pożyczoną zosta ła  bez 
procentu summa 6 5 , 0 0 0  z łr .  ze skarbu publi 
cznego na 6  miesięcy, która wypłaconą będzie 
za rewers podpisany przez Radę gminną.

—  Dymisyonowany vice-adm.rał Doty austry 
ackiej bar. Birch v. Dahlerup zamierza osiąść  
w Kopenhadze.

D. 1 9  sierpnia. K o r .  lit. donosi, iż za pośre 
dnictwem i staraniem pruskiego rezydenta w Tur 
cyi, rodzina Dra Abrahama Romano, który pod 
bastonadą umarł, otrzymała od Porty 1 0 0 ,0 0 0  
piastrów w  gotowiznie, a każde z 6  osób do ro 
dżiny jego uależących dożywotnią pensyą p 
lOO piastrów miesięcznie. Sprawca zaś śmierci 
lekarza Said pasza skazany został na wygnanie.

—  W dow a i trzy córki po zamordowanym 
w Medyolanie z  nieznanej ręki Drze A l e k s a u  
Vandoni otrzymały z  rozkazu c e s a r s k i e g o  ^  

czną pensyę po 2 0 0  z ł r . ,  lubo zab,t^ r̂ ePisów 
tylko 6 0 0  złr . a rodzina jego w e d l e  P ^  em e_ 
istniejących nie miała j e s z c z e  pra'

a mianowicie miedź, zelazo,^ papier z ośmiu pa 
pierni, kobalt, porcelanę i wiktuały; przy tern 
nadmieniono, że  gdy rząd dla ce!ow technicznych 
sprzedaje teraz centnar soli p<> 1 “. < 0̂ kr. m.k. 
korzyść la przy wytapianiu srebra mogłaby być 
użytą, a przeto 8 0 0  centnarów soli zakupywa
liby prywatni.

— W  dwóch wsiach na Morawie objawiło s ię  
pare wypadków cholery.

N 1 E M €  Y.
B erlin  1 9  sierpnia. Minister spraw wewn. 

zamianował naczelnego prezydenta Fiottwella, 
komisarzom królewskim sejmu prowineyalnego 
Marchii. Sejm ten otwartym będzie BI b. m. 
S ły c h a ć ,  że  otwarcie innych sejmów nastąpić 
ma między 7  a 14ym września. Przy nazna
czeniu tak bliskich terminów— mówi G a z .  K r z y -  
zoioa  — objawiono życzen ie ,  aby otwarcie l i b  
niezawodnie w listopadzie nastąpić mające nie 
zaraz nastąpiło po rozejściu się sejmów krajo
wych, bow iem wielu członków' tu i tam zasiada. 
Pow'ód zaś otwarcia uprzednio sejmu dla Bran
denburgu, pochodzi ztąd że z d. 3  paźdz. r. b. 
kończą się mandaty wielu jego członków', po
trzeba, aby przed tym dniem czynności zakoń
czone zostały.

Tenże sam dziennik utrzymuje, że naczelni 
prezydenci otrzymali polecenie ze  strony mini
steryum spr. wewn. ażeby' do statutu mającego 
się przedłożyć stanom pod względem użycia 
summ kasom pomocniczym prowincyona'nym przy
dzielonych, przyjęte było zastrzeżenie w y łą 
czające od udziału w tych funduszach owych  
miast, które na sejmach krajowych nie są re
prezentowane.

— Król Pruski zaproszonym zosta ł przez kró
la Maxa Bawarskiego, i zamyśla odwiedzić go  
w podróży do IschL Ostatnie w iadomosci dono
szą o przybyciu króla do Frankfurtu. Po drodze 
leż same uroczystości i bramy tryumfalne; dzien
niki ministerj'alne, żalą się tylko, że  w  Munster tu 
i owdzie ukazały się „nie uniknione barw y czar-  
no-czerw ono-złote.“

F R A N C Y  A.
P a r y ż  1 4  sierpnia. Pan Girardin toczy za

ciętą walkę z przeciwnikami konstytucyi i z 
szermierzami nielegalnego przedłużenia w ła d z y  
irezydenta rzeczypospolitej. Nie masz jednego  
numeru, w którymby on stronniczych wybryków  
nie gromił, nie w ytyk ał rząd .wi stronni ści. 
Żaden też atak nie ujdzie jego baczności i os
trego pióra. Po kilkakroć wspominany artykuł  
p. Cassgnaca napisany z taką pogardą konsty-  
lucy i lekceważeniem instytucyj republikańskich 
był powodem p. Girardin, iż jak wspomnieliś
my upominał po dwakroć prokuratora rzpllej, 
o zapozwanie autora artykułu i dyrektora dzien
nika. W  dzisiejszym numerze tak się odzywa,  
stosując mowę do ministra sprawiedliwości':

„W ystępek jest jawny : niezaprzeczony. Po
nieważ oba me listy pozostały bez skutku, od
zywam się dzisiaj "do pana Ministra, ostrzega
jąc jak niebezpiecznym jest postępowanie pana 
Prokuratora rzpllej. S ło w a  moje są tak umiar
kowane, jak tego wymaga roztropność przypo
minająca mi na początku każdego w iersza , iz 
jedno wyrażenie mogące być dwuznacznie t łó -  
maczone, narazić zdoła P ressę  na zabranie, pro
ces ,  potępienie i zaw ieszen ie ,  chociażby t;ik 
jak dzisiaj broniła praw' i interesów s p r a w i e d 
l iw o śc i .— „Głos mój sięga w yżej.  Kto tak, jak 
pan postawiony jest w ysok o , powinien s łyszeć  
wyraźnie, co się tu mówi w dole. J e ż '1' s 
szy sz ,  co tutaj mówię z powodu nickarnosci 
przyznanej pewnym dziennikom a pf row'ia,leJ

» w * . ,  h
innym z a g r s z a ,  to d z i w i ę  s i ę  P n r y v i _ • 
, i . '  __ i . a iu . k to .y  z  p r z y  k r o s -

ry! l ryW  w . — .

n ‘ «  w  ixeuaorr vv An(lrassy narada w ł a -

tsjrŁS3?J?siM-* w , .

i żeś nie uprzedził tego listu, . .
Cią do Ciebie piszę i n i e  f  ̂  ń S'eb'e 
p. Prokuratora Rz pitej, o l e n  Łf 0,“ *c^ -
nia któreby go u n i e w i n n i ł o  lub podania się do
d\ m issyi, któreby ciebie uspraw.edliwiło.

' Nie' masz droższego skarbu nad sprawied
liwość. Kto ją oddaje uszczerbioną, zasługuje  
ń ?  nazwisko i naraża s,ę na odpowiedzialność
n?ewierneg« depozytaryuSza. p „ nosi / a - usy_
czerbek od chwili, kiedy dla niej tracą szacu
nek i w  niej T o ,  co Cezar powta
rzał swujH «orJ,e ; powinieneś mówić sprawie
dliwości, której jesteś ministrem. P ie rw szy m  
twoim obow iązk iem  j e s t  c zu w a ć , abyś n ie  by
ł a  nigdy P(>dejrzyioatia. O tym obowiązku pa
nie ni i Ti is. 11 ze nie możes"z zapomnieć, nie dając 
mi prawa przypom nienia go tobie. To właśnie  
uzis czynię.

„Bezkarnie uszło  C on sti tu tion e low i  zuchw a-  
*fe i zbrodnicze podżeganie, a t» bezkarność 
jest świadectwem niezaprzeczoneni, Bdobytem 
dla tryumfu sprawy, której bronię. Nie om iję  
żadnego szczebla. Zanim się zg łosiłem  do cie
bie, panie ministrze sprawiedliwości, odzywałem  
się do pana prokuratora Rzeczypospolitej. Jeźli 
to powtórne zaskarżenie pozostanie rów nie bez 
skuteczne iak p ierw sze, z g ło sz ę  s ę do pa a
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prezydenta Rzeczypospolitej i oskarżę przed ' k o ś c ;cl. ego wzmocniono z o s ta ły  nowem przesklepieniem o- 
Ilini pańskie postępowanie. A  j e ź l i  to trzecie kien i w yłożeniem  ich nowemi kamiennemi futrynami. Ś ro -  
usiłowanie żadnego nie weźmie skutku, o d ezw ę !^6*4 również k r z y ż a ,  na k tórym spocznie w miejsce zw a lo -  
się do Zgromadzenia narodowego, i wykażęp^t kopu ły ,  odpowiednie sklepienie, wzmocniony z o s ta ł  w ścia

urzędników vv ministeryum. Można mieć rożne 
zdania co do wolności; o sprawiedliwości jest 
tylko jedno. Skoro sprawiedliwość przestaje być 
jednaką, niejest już sprawiedliwością; skoro 
sprawiedliwość słabnie na jednym punkcie, za 
chwieje się i na drugim. Żnika wszelka g w a-  
raneya i bezpieczeństwo. Skoro się chwieje  
sprawiedliwość, chwieje  się i społeczność. Spo
łeczność  tyle warta co sprawiedliwość; pierw
sza na drugiej się opiera.

„Jaka sprawiedliwość, taka społeczność. — 
Spraw iedliw ość jest tern względem s i ły ,  czem 
kredyt względem pieniędzy. Nie to państwo jest  
bogatsze , co ma więcej pieniędzy, ale to ,  co 
p o s ia d a  więcej kredytu. Podobnież nie to pań
stwo jest mocniejsze, które się opiera na sile, 
ale to, które ma sprawiedliwość za podstawę 
W  naszych czasach jedna tylko sprawiedliwość  
umysł i serce narodu utrzymymać może. Jeźb  
przywilej ją  z g ła d z i ,  cóż zostanie spo łeczeń
stwu ?

„Zapytuję o to pana ministra. C z a s , który 
temu pytaniu poświęcisz, będzie godziną najle
piej przez ciebie u ży tą ! “

R O S S V A .
Con.it. BI. a. Rohm. mówi o zjeździe s ło w ia ń 

skim: Zapewne zajmować w as będzie wiado
mość, że  po wielu pismarh rosyjskich znajduja 
się wzmianki o wysłaniu na słowiański kongres 
filologiczny, na który Matica Zagrzebska listy 
zapraszalue rozes ła ła .  Tern ważniejsza przeto 
dowiedzieć się o zdaniu literatów rosyjskich 
z tych wzmianek, jak dalece ograniczenia dru
kowe w  Rosyi dozwalają wolnego objawienia 
myśli, gdy tu oprócz c/.ysto-filologicznej strony, 
również j strona polityczna występuje. Już ta 
okoliczność, że dzienikom rosyjskim wolno o tym 
przedmiocie m ów ić, co przy zakazie wszelkiego  
stowarzyszenia się i w iększego zebrania w  R o-

czystośc ią  i do—
dzoną je s t  przez 

tutejszych m a js t ró w :  m ura rza  pana B a jm a ,  cieśle pana Ko 
łodziejskiego i kam ien iarza  pana S teh l ika .  P ierwsi dwuj znani 
ju ż  z budowy dw orca  kolei żelazućj,  trzeci uczeń tu te jszy  
sz k o ły  technicznej,  k s z t a ł c i ł  się potem za  granicy  i zas tępo
w a ł  czas j a k i ś  p ro feso ra  r z e ź b ia r s tw a  w szkole technicznej. 
N adzór  budowy p row adzą  pp. Karol Krcmcr D yrek tor  budo
wnictwa i Teofil Z eb raw sk i  In spek to r  dróg i mostów'.

W  czasie  roboty około  prezbiteryum odkryto okna pięknej 
roboty  kamiennej na p rzezrocz,  które zam urowane by ły  i 
z a k ry te  swemi dwoma olbrzymiemi obrazami Dolabelli, które 
w tym  pożarze z g o rz a ły .  Okna te lubo nie o św ie t la ją  ko 
ś c io ła — w ychodzą dziś bowiem na kaplice -  z o s ta ły  jednak 
odsłonięte  i Wewnątrz widzialne będą. / p .  c. n j

— Dziś przenoszą  budy j a te k  rzeźn iczych  z placu szcze 
pańskiego za  Nową Bramę pod niur placu zwanego Kotlo- 
tcem. Czyli tym sposobem z a ła tw io n a  ma być k w e s ty a  j a 
tek rzeźn iczych?

— U  d ruka rn i  A laascgo  w P radze  drukuje sie czeska 
g ra m a ty k a  W a c ł a w a  Hanki dla R osyan ,  kosztem k i jow skie
go un iw ersy te tu .  Również w P radze  w y s z ł a  b roszu rka  Szu -  
m awskiego o z łącze n iu  w szy s tk ich  s łow iańsk ich  języków 
w jeden wspólny (za p e w n y  rosy jsk i} .

— Dnia l i g o  sie rpnia  u m a r ł  w Zurich w 73 roku życia 
Dr W a w rz y n ie c  Oken profesor  un iw ersy te tu ,  jeden z n a jg ł ę 
bszych badaczy przyrodzen ia ,  znany ca łem u uczonemu św ia 
tu. N ap isa ł  on wiele dz ie ł ,  j a k o  h is to ryę  na iura lną .  filozofię 
n a tu ry  itd., tudzież w y d a w a ł  naukow y dziennik Iris.

— Czasopism angielski Athenaeum  poczytuje wędrówki 
ludów s ta roży tnych  za  drobnostkę w porównaniu z dzis ie j-  
szemi wędrówkami do Ameryki.  W  ciągu 400 lat  wędrówki 
ludów germ ańsk ich  do W . Brytanii , nie p rzy b y ło  j a k  '/, mi
liona S asów , Jn tó w  i Anglów; uaw cl  pochody Gotów. F i a n -  
ków i S aksouów  na państwo r z y m s k ie ,  nie wyrów n j  w a l  r 

liczbie wędrowców zsa inej  Anglii  udających się do Ameryki,  
skąd w ia t a c h  18.i l — 1851 odp łynę ło  1,600,000 ludzi do no
wego św ia ta .  W ęd ró w k i  zmieniły  tylko swój ch a rak te r .  N a
rody w y k sz ta łco n e  idą zaludniać puszcze,  gdy naów czas 
m ieszkańcy  puszcz zalali  k ra je  ucywilizowane.

Kurs w ied eń sk i z dnia 19go s ie rpn ia .— Metaliki 9 6 % . -  
Nowa p o życzka  8 4 % 6. — A k c j e  Banku wiedens. 1 2 3 0 .— 
A keye  Kolei Żelazn. t 5 2 % . — Agio od zło ta  2 4 ' / , ,  od sre 
b ra  19 y4-

K urs w r o c ł a w s k i  z dnia 10 sierpnia. Banknot} aufctryackie 
86 ’/g.— Polski kuran t  D43/ 4.— L is ty  z as taw n e  Królest . p: 
nowe i dawne 95 /l r  — Afccye kolei Żelazn." Krak.  -  górno-  
szlijs. 8 i ' / 4.

S i

i i
| 172

syi zasPuguje na u w agę , a ztad wyraźnie się 
pokazuje, że  myśl zjazdu S łow iań sk iego ,  Sr  i J . >. z, J , J , ' * 1 1  i ;ivadca Kolegialny, PanczykowsKi Ludw ik  art>g
W  celach tylko naukowych, albo raczej dla tego B*deni W alerym i z W a r s z a w y  Górska Antonin

P rzy jech a li d o  .Krakowa od d n ia 1 9 d o  dnia 20 sie rpnia :  
i .ubomierski  Adam książę  z J a ro s ła w ia .  T sch ew a ty  ces.  ros.

s t a  dramatycz .
.  — , „ a r sz a w y  G órska  Antonina, Maciejów-

tyiko, znalazła U góry Z różnych powodów p r z y -  »ki W a c ła w  p ro feso r ,  Bystroni Zofia z Polski. G erber Mi- 
chylność. Z  krótkich wzmianek dziennikarskich kofaj 1 Berlina. Po le ty ło  S ew eryn  h rab ią  z D rezna. T y z le r

widać, że  rząd rosyjski nie ła tw oby się s k ł o n i ł i ^ w l J n ^ M o . l - ! ? ' ^  ■MLł,*dyh'l'a,w’ iSwierzblńsk‘ 1S"a°y „  i , * . . . Wiednia. Morawski k  tum s ł a w  ze L w ow a.
na pozwolenie odbycia zjazdu wjakieill polskfemj W y j e c h a l i :  Drohąjewski T y tu s  do C zorsz tyna .  Kozie-
lub ruskiem mieście, a to nie dla tego iżby się Grodzki Adam hrab ia  z familią,  W eis sb a r t  Kajetan do L w o -
miał obaw iać, aby z zebrania się tylu licznychl“ a" K y lsk a  Antonina do Rz es/.o w a. Dąbrowski Antoni do
narodowości związanych pokrewieństwem, miało A nt" nie 'v,oz Mikołaj, M a łecka  A n -
s i ę  jaki e po l i t ycz ne  w y w i ą z a ć  n i e h ez p i e cz eń
S t w o .  7 . d o j e  s i ę ,  ż e  r z ą d  r o s y j s k i  ż y c z y  s o b i e
podobnego zjazdu w  interesie narzecza rosyj

skiego, a mianowicie kyrylijskiego pisma, przy-  
tem oczywiście  uniknąć chce pozoru, jakoby

N er 4556. C E S A R SK O -K R Ó L E W SK I TRYBUNAT, 
miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie  ar t . 12 ust. hyp. z r . 1844, w zy w a  mająeycli 
p rawo do spadku po Judcs  Cyznerowej pozos ta łego ,  miano
wicie zaś  * po łow y  części realności pod L. 270 lit. B. w m ie 
ście C hrzanow ie  położonej,  sk ładającego  sie, aby w terminie 
miesięcy t rzech  z prawami swemi do o. k. T ry b u n a łu  z g ł o 
sili Się; w przeciwnym bowiem ,.az jCi S|)adek ten o g ła s z a ją 
cym się Mendlowi i Gitli Mondscheinom. ja k o  p raw  n ab y w 
com spadkobierców Jude ssy  Cyznerowej,  a  mianowicie S o ry  
Osny i B e r k a  C y z n e r o w  przyznanym bedzie.

K raków  dnia l ó  1 ipoa 1851 r.
Sędzia p rez j'du jacy  CZERNICKI. 

[ 1 -3 ]  S e k re ta rz  B u rzyń sk i.

1 s t  § e r a i y .
Bei Pfautsch & Voss, Buchhandler in Wien,

ist so eben erscliienen:

Die

Spricliworter der Folcu
historisrh erldutert, m it Hinblick auf die eigen- 
thiimUchsten der L ith a ie r , Ruthenen, Serbe.n und 

Slonenen, und verglichen mit uhnlichen anderer 
Nalionen, m it beigefiigten Ori^inulen.

Ein Beitrag zur Kenntniss slavischer 
Culturzustande

y n n
Dr. Constant Wurzliacli^

V o r s t a n d  d e r  a d i n i n i s l r a t i v e n  B i b l i o t h e k  im  M i n i s t e r i u m  d e s  I n n e m

Z w eite  veranderte unii stark verm ehrte A uflagc.
8. Brosch. 2 fl, 40 kr . C. M.

G u w e r n e r  j
mogący przysposobić chłopców do g im naz jum , szuka  m ie jsc1 
Bliższa wiadomość w drukarni  Czasu. (173)

Poszukuje się Ekspedytor poczty.
Bliższą wiadomość o tej posadzie udzieli Poczłmistrz  wKen- 
tach. [1 5 7 —2 -4 ]

[132]  W  d n i u  3 1  s i e r p n i a  ( »  6)
o d b ę d z i e  s i ę  l o s o w a n i e  g ł ó w n e j  n y g r a i i r j

z pożyczki państwa Badeńskiego.
--ww?J?nle,l'e s h fad a  się z 2 .000 w y g r a n y c h ,  j a k o  to:
f t i n n  \  l 5 '000 • 5 000 4 r a z y  2 .000 z łr . ;  13 razy
i .uuu z ł r .  itd. N ajn iższa w y g ra n a  wynosi 42 z ł r . — Akcyc 
oa to po 1 z ł r .  30 kr. m. k. w yp łaca lne  w banknotach — 
os ac  ich można przy  pewnej, punktoa'ndj i bezpłatnej  p rze

sy łc e  nety  ciągnień i planu losowania w prost  przez podpi
sany dom handlowy.

M o r  I z  S t i e b e l  K o h n e
, . D Bnnkierowic w F ra n k fu rc ie  nad Menem.
AB. Równocześnie  polecamy losy w ażne na 17 ciągnień 

F rankru tsk te j  lo te ry , ,  które 3go w rześn ia  poczynają sie , » 
- 0  pazd.ernika kończą,  c a ły  los kosztuje  90 z ł r . -  pó ł  45 złr .  
“  c ' ' ' ie.ro 2 -  30 k r . — jedna  ósma 11 z ł r .  15 k r .  m.k-
W szelk ie  objaśnień e najchętniej  udzielonem być może.

Die am 31. August stattfindende
ilauptgewinne-  Verloosung 

des Badischen Staats-Anlehens
besteht aus 2"po  G e w i n n c . a i s :  fl. 5001)0, fl. 15010. fl. 
5000. 4mal fl. 2000. 13.„al fl. 1000 &e. G e r in g - te r  Gewinn 
fi. 42. Akt.cn hierzu . a  fl. 1. 30 kr. MC*., zah lbar  in B a -k -  
nnten, sind unter  Zusicherung punkilicher unontgeldlicher 
Einscndung der Ziehungslis te  und Verlnosungsplan direkt  bei 
dcm unterfer t ig ten  G roshandluegshaus  zu bczielien

iU o r fZ  s t ie b e l  S o h n e ,  Banqniers in F ra n k fu r t  a. M. 
N ,  Gleielizeitig empfehlen wir  Loose, gu ' t ig  t'iir sa m m t-  

iclie 17 Zicliungen der  F ra n k fu r te r  Geld-Vei loosung, die aro 
3. September beginnen und am 20 Oktnber endigen. a  fl 90. 
% a  fl. 45. % a  fl. 22. 30 kr. , % i  fl. I 1 % CMz. Jede  zu 
« unschende Auskunft  wird bereitwillig ertheilt.

n a ,  l a r n o w i e c k i  ł l a r c e l l i  d o  W i e d n i a .  R e j n h o l d  J ó z e f ,  T r y l  
s k i  K o n s t a n t y ,  M a u r i z i o  P a r i s ,  l l u m u ł k a  a l a k s y n n l  t a n  d o  
T a r n o w a .  P a w l i k o w s k i  A n d r z d j ,  K r a j e w s k a  H e n r y k a  d o  W a r -
s z a w y .  L e h n e r  E d w a r d ,  W ie lo p o lsk i  A le k s a n d e r  m a r g r a b i a  
do W r o c ł a w i a .  K o n ic c z k o w s k a  E m i l i a  do M y s ło w ic .  W r ę b n a  
R u d o l f  h r a b i a  do S tu h l w e i s s c n b u r g .  T c r i a k i  A le k s a n d e r  do 
Ber i iua .  P r z y b y ł o w s k a  Z u z a n n a  do K a r l s b a d u .  D o b rz a ń s k i

nastręczeniem swojego miasta i n i e o d ł ą C z n e m j M i c h a ł  do Bochni. .* ilde m ajor  do J a ro s ł a w ia .  Groo Andrzej 
od tego gościnnem przyjęciem, miała na posta- do P i l*n a ' B y szew s k a  L udw ika  z oórką  do U ścia-dolnego.
nowienia kongresu niejaki przymus w yw ierać  
Przecież w razie, gdyby zjazd przyszedł do skut
ku , nie ulega wątpliwości że  niejeden filolog ro
syjski za wyraźnem pozwoleniem swojego rzą
du miałby w nim u d z ia ł ,  aby z insirukeyami 
lub bez nich w y stęp ow ał w  szranki w  celach 
ich. Nie chcę tu rozstrzygać, czyli gorliwość,
z  jaką G a z. p o łu d n io w o -.iło w ia ń sk a  bez znu
żenia w alczy  w  sprawie wyniesienia języka ro
syjskiego jako, język  wspólny S ło w ia ń sk i ,  stoi 
w  jakowym związku pobudkowym z sympatya-  
mi uczonych rosyjskich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 sierpnia. ( D a l s s y  ciąg o budowie k ośc io łów .)  

Kościół  F ranc iszkańsk i  znacznemu ulegnie przerobieniu. Po 
l ioznych pożarach ,  które  go d o tknę ły ,  a mianowicie po o s ta 
tnim pożarze  w XVII wieku, s ta ro ż y tn y  ten kośc ió ł,  funda -  
oyi je s z c z e  B o les ław a  W stydliwego, n ieraz b y ł  znacznie  
zmieniany w sw ej budowie, czego ślady  widoczne na  owej 
mieszaninie a rch i tek ton iczn j  ch porządków w różnych  jego 
częściach. Jeżeli  p r z y  budowie kościoła  Dominikańskiego z a 
chodzą trudności w y konan ia ,  to natomiast  u F ranc iszkanów  
n as u w a ją  się trudności planu, trudności  więcój a rch i tek to n i 
czne, niż mechaniczne. Idzie tu bowiem, aby za trzeć  rażące  
zestawienie  obok siebie dwóch tak  sprzecznych porządków. 
»by pozdejmowawszy ko ryack ie  kapitele  z gotyckich  słupów 
prezbiteryum i w zn ió s łszy  oa nowo nad niem ostrołukowe 
sklepienie, n;e odkroić zbytecznie, że się tak  wyrazim y, tej 
części  budowli od g łów nej naw y, w ło sk ie  dźwigającej  sk le 
pienie.  Niezmierną ozdobę p rzyda  kośc io łow i,  przeniesienie 
g łó w n eg o  wchodu po-pod chór  w prost  wielkiego o ł t a r z a  i 
zburzenie  szpecącój kościół p rzy s taw k i  s tanow iącej  dziś krn-  
chtę. W  miejscu tem umieszczoną będzie p a s y a z p o - z a  wiel- 
fcego o ł t a r z a .  Świeżo wybite wielkie po-nad  chórem okno 
po zam urow an iu  dwóch małych pobocznych, r zu ca  pie’' n ’ * 
jednos ta jne  w z d łu ż  kośc ioła  św ia t ło ,  na k tórem mu dotąd 
z byw a ło .  Dziś ju ż  s tanąw szy  p0d chóróm i sp o j rzaw s zy  ku 
wielkiemu o ł t a r z o w i ;  wi zi się wspania łą  św ią ty n ię ,  której  
d ługośc i  dawnićj spos trze  z me moina by ło ,  gdy wchód 
prow adz i ł  naprzód w  jedno  z kró tszych ramion k r z y ż a  s t a 
nowiącego fo rm ę budowy tego kościoła .  Główna d r | ś  robo.  
ta  j e s t  dach i sklepienie.  W i ą zan,e  dachowe ukończone, 
a  zapewne od daw na  k o śc ió ł  b y łb y  ju ż  całkowicie pokrytym, 
gdyby nie b rak  dachówki. Budowa sklepienia  nad prezbite
ryum  rozpocznie się niebawem, ru sz tow an ie  podeń ju ś  p i7y_ 
sposobiono i ustawiono k rą ż y n y .  Ściany tój ozęśoi gmachu

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  ZBOŻA

na T argow icy  yublxc%nej w  Klepar%n p r z y  K rakow ie  
w  trzech  gatunkach praktykow ane.

W  K R A K O W I E  
ilnia 18 i 19 s ie rpnia  1851 r.

I. Gatunek.
od II do

2j 7%
-  I— 27IJ -
37 %  52%

37
37%
30'

45'

3 7 %
42

Korzec p s z e n i c y ...................... — —i 8 4 3 j ---------- 8,22'% i—
„ ż y t a  .  ......................—. — 6 —|
„ j ę c z m ie n ia ....................  5 15|
» o w s a ...............................  2 45
„ g r o c h u ...........................  8 —I
o j a g i e ł .................................... 111 |5j
„ ziemniaków . . . . | ____ I 2  45j
„ o w sa  ry c h l ik u   .........
„ rzepaku  . . . . . . . ----------- 8 30|

C e tn a r  s i a n a ...............................  — 45|
„ s ł o m y ...........................  — 45|

Gar. sp iry tusu  z o p ła tą  r z ą d .  1 2 301
, okow ity  „ '  „ ----------1 1 4ft|
, m a s ł a  czy s teg o  . .

Kopa ja j  k u r z y c h ..............
Drożdżj’ wanien, z p iw a d u b .

n n » m a r - 1 I5j| 1 30j
Korzec pszenicy sta re j  . . 9 — I 9 3oj

„ ż y ta  „ . . ----------- ------ j
„ jęczmienia  „ . . -----------------
„ owsa „ . . --------- 3 45,
„ m a r c h w i ......................  j --------1
„ kuraków  . . . . . . --------] — — [

Sporządzono w  biórze K om m issaryatu  T argow ego  
Delegowani O b yw ate le :  K ommisarz T a rg o w y

Karol H ofm an. W . D obrzański.
W ilhelm  W agner. P sxo rn  J ó z e f  Adjunkt
F ra n c iszek  K now iakow ski.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

krj |zr |k r

U. Gatunek.
od j| do

kr j |z r |kr

Ul. Gatun
od || do

z r |k r | | z r |k r
45

,. K ursa telegra ficzne  *  dnia 2 0  sierpnia . Meta
io.i i - p r o c  9 6 % . -  Metaiiki 4 % - procent. 8 4 % . — Metalik) 
*-proc. <5 / , , .  4  proo  z 1650 r. 9 0 1/ , .— 2 ' / . - p r o t’- —
t-v i-o c . lP  / v _  M c a i ik i  z c ia g n .  z ib.49 r. zu 3 1 0 ’, —  
Augsburg  1 , 9 % . -  Londyn ’ l l  41 kr. 1  P a ry ż  1 4 0 % . -  
Akoye Bankowe 1236. Akoyc kolei żel. p ó łn .F e rd in .  1525. 
K u r o  k r a k o w s k i  z dnia 20 sierpnia.  Banknoty 91 % — 

skie  papiery  — Pr uski  k u ran t  105s/ . — l m p e r y a ł j  
ros.  34 g r .  20. Ruble srebrne  1 0 0 ‘/3. Dukaty 20 złn .
L is ty  z as taw n e  Król. Pols, z kupon. 100% . — L jgty *a * 
staw .  galic. z kup. datą  87 żąda ją  8 7 % . — Cwane, s ta re  
107 nowe 107.

K u r s  l w o w s k i  z d. 16 sierpnia.  Dukat holen. 5 z ł r .  27 kr. 
— Dukat c es .  5  z ł r .  31 kr . .  — P ó ł im p c ry a ł  ro s y j s k i
9 z ł r .  28 k r . — Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  50 k r .   T a la r
pruski  1 z ł r .  43 kr . — Polski k u ra n t  i pięciozłot.  1 z ł r  
22 kr. — Galicyjsk ie  lis ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  86 z ł r .  33 kr.

W Wiedniu w księgarni Pfautsch i Voss
w y s z ło  dzieło w ję z y k u  niemieckim:

Przysłowia
(D ie Sprichworter der Polen)

objaśn ione  h is to ry c z n ie ,  z poglądem na w łaśc iwości 
t e g o  r o d z a j u  u  L i t w i n ó w ,  R u s i n ó w ,  S e r b ó w  i S ł o —

wieńców, a porównane z podobnemi innych 
narodów — z przyłączeniem oryginałów.

Dodatek do wiadomości o stanie 
oświaty Sławiaiiskiej Rzeszy

przez
Dr. Denst. V7urzbacha

au tora  d z ie ła :  Von einer verschollenen Konigsstadt. 
Drugie odmienione i znacznie powiększone wydanie. 

8. br. kosz tu je  2 z ł r .  40 kr .  m. k.
( 1 4 6 - 3 - 6 )

| U ®  A  w ra z  z obszernemi sta jniami
”  ™ ™ ™  j mieszkaniem do wynajęcia .

W iadomość pod Nr. 405 przv ulicy  S ław k o w sk ie j .  ( 9 8 - 2 - 3 )

W O T f iD M lH
potrzebuje leśniczego.— Ż y c z ą c y  sobie tę posadę otrzymać; 
musi być bezźennym i mieć odpowiednia k a u c y ę — zgłos ić  

może do w łaśc ic ie la  w tychże  dobrach mieszkającego.
[1 4 7 —2]

Do wielkiego składu węgla
przy kolei żelaznej

nadchodzą regu la rn ie  codziennie t r a n sp o r ts  świeżego węgla,  
którego w pros t  z w agonu  lub na  s i ą g i — m ia ry  r z a d o w ń j— 
nabywać można.

W iadom ą j e s t  r z e c z ą ,  że węgiel  św ieży  j e s t  n a j l e p s z y_
7i tego przeto względu podpisany sw oje węgle polecić może. 
bo kupujący  odbiera takow e z a ra z  diugiego dnia po wydo
byciu z kopalni.

Również z a o p a t r z y ł  sie podpisany w zapas

d r z e w a  s o s n o  w  e g o
którego si$gę po złp. 22 sprzedaje .
[ 1 5 0 - 2 - 3 ]  Kraków dnia 12 s ie rpnia  1851.— Gebhardt.

Uwiadomienie.
P. NAGHEM JMOBSOHN

(1 7 1 )

pod I. 101 na Kazimierzu w gm. VI zam ieszka ły ,  m a  honor 
zawiadomić Szanow ną  Publiczność ,  że w sk ła d z ie  swoim 
przy S ta re j  W iś le  od ś. K a ta rz y n y  pod Nr. 8/9 S tradom  ino

z n a c z n y  z a p a s
różnego drzewa i materyalu drew. budowl.,
który m a te r j  a ł  po miernćj  cenie sprzedaje .

iowa m m m
w  O ijR iia i.

Podpisany z a ło ż y w s z y  nowi* cegielnią w Dąbiu i u rząd z i 
wszy w niej piece na sposób Holenderski,  zawiadom ią  S z a n o 
wną Publiczność, iż obok zapasów  c e g ły  i dachówki, iakie 
posiada, podejmuje się dosta rczyć  każdego czasu na żądanie 
■stron in teresow anych wszelkiego rozm iaru  tegoż m a te ry a łn  
w ja k  najlepszym g a tunku .— Bliższą wiadomość powżiąść 
można w handlu pp. Bredy i I lminga lub w mieszkanio pod
pisanego na Podgórzu w domu pod N 13.
[138  — 3]  J . S teinauer.

Dom znany i szanow ny pragnie  z rozpoczęciem r o k u  S ’ k o l -  
nego wzi^śó do siebie

cenę umiarkowaną

kilku chłopców cho
dzących do szkół.

Rodzicom lub Opiekunom może zaręozyć

wygodę młodzieży, czystość, dozór 
moralny i naukowy

jali najściślejszy.
B lizsza w ia d o m o ść  w  A d m in is t r a c y i  C zasu . £70 7 -8}

C i
k o ń c z y  w s z y  p o z ło c e n ie  o ł t a r z a  w k o ś c ie le  w K r z e 
s z o w ic a c h ,  z a w ia d a m ia m  o s o b y  „ a d z ó ,. rnaja (.e 
nad  odb u d o w an iem  k o ś c i o ł ó w _ że po n a jum iarko -  
w ariszej cen ie  w,8* e ' .  h Pozłoceń w kośc io łach  
s ię  Podejm uję, ró w n ie  i l a k i e r o w a n ia  czę śc i  d r e 
w n ia n y c h  u " a  8Posńb m a r m u r u ,  dęb iny

Itp. n a tu r a ln e m u  co do p o d o b ień s tw a  w  niczem  n e n s t e p u j a -  
c e — p o s iad a  t a k ż e  l a k i e r  do la k i e r o w a n ia  p o s a d z e k  2 4i-h 
g o d z in a ch  s c h n ą c y ,  a  z a  g r a n i c ą  p n w s z ec | ln ;e w m iPj SCe f ro 
t e r o w a n i a  u ż y w a n y ,  m a j ą c y  o,a t e g °  to p i e r w s z e ń , tw 0  ic  
lent t r w a ł y m  i z ł a t w o ś c i ą  z a  pom ocą  m o k re g o  n łó tn a  n o -  
s a d z k a  do c z y s to ś c i  p r z y w r ó c o n a  być  może .  ’

■ v  r tnik U'\.axo I .in d a u is t  
M a la rz ,  L a k i e r n i k  i P o z ł o t m k  , u l ica  Gr d z k a  Nr.  198 2e .e

pi,' t ro -   [ 1 4 6 - 2 - 3 ]

Einjunger Techniker
der  den C o u r s u s  der Chemie a b s o l v i r t  hat , kann eine An.tel  
lung flnden. 8,e. r.u melden be, 1. G e b h a r d t -  G rosie
S t e i n k o h l e n -N ieder lnge nachst  dem B a h n h o f

, ®° V r t ; : h n aikf: ^ r ; 7 ; ; sb(i,V, h e ro ic z n y c h  potrzebnym 
udzieli G. u k o ń c z y ł ^  B l iż f z ,

npZV kolei żelaznej.  ' l e lk u n  s k ła d z ie  w ę g l a
Pri!y _______________  _ [ 1 5 1 - 2 - 3 ]

Ai

II ^ i i t i u m u i i L
00 ty lk o  n a d s z e d ł  z n a e z s , .  , .  , . . .
p r z y  S t r a d o m iu ;  snrzorl i * ! r a n s l")r t  do a pteki pod) ' (U tf lj l t! .  kaminnl,.  1 C I ,.  I

•  I
Lw em “

sPłzedaje się kamionka po 15 kr . [ 1 4 9 —2]

t S l e z ć m "  P° kńj Pr z yz,woity z osobnjm  wchodem na 
Walera  / -  n * ’W m ' c‘* ole luł> na przedmieściu— dla k » -  

Bliższa wiadomość w Administraoyi Czasu.

S P O S T R Z E ^ ^ ^ ^ I ^ R O L O G I C Z N E

[1 6 3 — 2]
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STAN BAROM, 
w  m ierze  p a -  

ryzk ić j  sp ro
w ad zo n y  do 

0 ‘ Reaum aru .

STOI*. CIBP*A 

w ed ług  

R eaum ura .

P R Ę Ż N O Ś Ć

p a r y  wodaćj
w powietrza 

r z j l i  c.

KIERUNEK
wiatru

i

natężenie.

htan

a t m o s f e r y .
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N A P O W IE T R Z N E
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jppuwch. Słaby pogoda z chm. 
ipnwsch. .

z m i a n a  t e m p e r .  
w

ciąga dnia 
od do

•o
pogoda m g ła
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+  14* 6 | - f  9* 0

d r u k a r n i  c z a s u .


